
Hu 275,

CENA PRENUMERATY;
We L w o w ie  m ie s ię c z n ie  280u Mk. 
z dostaw  ą do  ciom u 3000 Mk,, n a  
p ro w in e y i 3000 M k., z a  g ra n ic y  

3000 Mk.

C e n a  p o je d ja ic , ego  e g z e m p la rz a  
n<-i c a ły m  o b s z a rz e  P o lsk i.

1 2 U  M * ; .
Renakcya i Admliiistracya 

Lwów, S y k s tu sk a  I 21.
Ir ) .  Nr, 24 .

iUleżjftMf pcłW? lwó^ piFtek 8 g udnia 1922 Rak V.

N A K Ł.: l i  t .  IF C 4 C Z f E lC Z £ Q C i T O W . W f O . CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ A R T U R  W , d A J S K i l .

P 0 H 1 M E H  i »  ¥ t e m  t M i  r y & l e m i a "
JUTRO, W  PIĄTEK O GODZ. 12-tej W  PO L. UNIW ERSYTET LTJDOWY 
URZĄDZA PORANEK. — W YŚW IETLANY BEDZIE FILM  WSPANIAŁY

CÓRKA PRBZYDKNT A.
BILETY DZIŚ W  „KSIĘGARNI L U D O W E J” JUTRO PRZY W EJŚCIU.

*

Przed wyborem Prezydenta Rzeczywspulstej.
Sytuacja w dalszym ciągu niewyjaśniona. Deeyzya w ręku Piastoweów.

^ c n .  S i k o r s k i  n a  w id o w n i .
WARSZAWA-. 6. 1.2 (teł wi.). Dziś nara

dzały się kluby poselskie P . P . S. i W yzwolenie, 
i ehveał żadnych nie powzięło. W yłania się mysi 
wysunięcia kandydata nn prezydenta z łona I©* 
vi icy P ństow cy dopiero w czwartek m aja zajać 
stanówisko. W dos uparcie miiczy.

Stronnictwa lewicowe uw ażają kandydaturę 
Trąmpczyńskiego, .-■ • wysuniętą przez chjenę, sra. 
prowokacyę.

BELWEDER OCZEKUJE NOWEGO PREZY.
DENTA.

WARSZAWA, 6. 12. (tel. wł.). Piłsudski pra_ 
gnie jak najszybszego załarwienia wyboru prezy- 
a en ta. Już w  poniedziałek ma nastąpić zaiprzysię. 
żtnie nowego prezydenta i nafychm iatowe obję
cie przezeń urzędowania.

WARSZAWA. 6. 12. (AW) Dnia 6 b. m, 
po poluciiiiii miały się odbyć narady większych 
Ełronniełw sejmowych w celu ustalenia ich sta

nowiska w sprawi.: kandydatury na prezydenta 
Rzeczypospolitej. ■

WARSZAWA, u. 12 (AW). .Gazeta W ar
szewska" donosi, żć atosunek P . S. L do kandy
datury Trąmpczyńskiego na prezydenta Rzpltej 
nie jest jeszcze ao tąd  us+alony. 'Ugrupowania le
wicowe oraz niektórzy członkowie „P iasta" po
pierają kandydaturę b. m inistra spran wewn.
W  o j c i o c b o  w  s  k i e g o . Ostatecznego poro. 
zumienia w* tej sprawne dotąd nie ma.

WARSZAWA, fi. grudnia. (Pat.) Dziś o b ra 
dow ały  w sejm ie kluby PPS.„ Wyzwolenia,, P iast 
i Koto żydow skie. O brady były  poświęcone sy- 
tuac-yi politycznej w zw iązku z wyborem- p rezy
den ta  Rzplilej. Każdy z łilofców uarazif- trzym a 
ucłiwały swoje w tajem nicy

Do poprzednio w ysuw anych nazw isk
(T rąm pczyńsk i,W itos, Wojij chow ski, Nowak i 
>s kinnuntV, przybyw a nazwisko gen. Słk*>r-
<Kieflo„

U slą p ie ik e  Hac2 eln ik a  PaAsitwa,
Naczelnik p żegnt się z korpusem dyplomatycznym.

WAPSZAWA. 6. 12 (Pat.). Dzisiaj o  godz. 
16 przyjął Naczolnik państw a w Belwederze na 
auayencyi pożegnalnej korpus dyplomatyczny \V 
pełnym składzie wraz z attache wojskowym.. 
Naczelnik państwa w krotlnem przemówieniu po
dziękował zebranym  dyplomatom za 4-leinią przy. 
jizn ą  w spu,pracę przy utrwalaniu należnego w 
Polsce stanowiska m ędzynarockm ogc Naczelni
kowi D a ń s t w a  odpowiedział serdecznem  przemó- 
v.-ieiuem dziekan korpusu dyplomatycznego, nua- 
Cyusz apostolski m sr. Lauri. podnosząc -pełen zro
zumienia szacunek, jaki łączył zawsze Naczelnika 
państwa z ciałem  dyplomatycznemu Następnie od
był Naezeln.k państw a cercie, wymieniając ser
deczne słowa pożegnania z  przedstawicielami po- 
^zczególnyeti państw.*

WARSZAWA, 6. 12. (AW) „Przegląd W ie
czorny" donosi, ż/e kancelarya cywilna Naczel
nika państwa, marszałek sejmu, prezydyum rady 
n rm stró w  i protokół dyplomatyczny m inister
stwa ^.praw zagranicznych norozum iewają się w 
sprawie opraciw ania ceremonii, ź'wiązanej z za
przysiężeniem prezydenta Rzeczypospolitej, oraz 
zdaniem władzy prezz ustępującego Naczelnika 
państwa

WARSZAWA, 6. 12. (AW) „Przegląd  W ie. 
czorny" zaprzecza pogłosce, jakoby Naczeluik pań
stw a miat zamiar przenieść sie na stały pobyt do 
W ilna.

—*.i

Posiedzenie sejmu śląskiego.
KATOWICE^ 6 12 (Pat.,. Na początku po

siedzenia S j ni u, marszałek W olny poświęcił 
dłuższe przemówienie pamięci zmarłego woje- 
wouy Rymera. Przystąpiono do załatwienia na

stępujących wniosków nagłych 1. Projekt u- 
stawy w* sprawie jednorazowego zasiłku świą
tecznego w wysokości 30 proc. przekazano ko
misy! budżetowej. 2. projekt ustawy* o podwyż
szeniu rent wojskowych i powstańczych przesa* 
zauo komisyi budżetowej.

N o m y  o k r e s .
Piłsudsk i r ł?  ubiega sie  o stanow isko jp rezy

dent* państw a.
W iadom ość la nic je s t niespodzianką. Z a 

kres dzia łan iu  i  wpływu prezydenta, okri słony 
ściśle w konstytucyi je s t tak ograniczony, że w 
te ram y m e da się. w cisnąć żadna .indywidual
ność, człowiek żyw y i zdolny do czynu. Kon
s ty tu c ja  polsku, w zorow ana n a  francuskiej, za 
cieśnia jeszcze więcej niż tam ta ro lę  p rezyden
ta. czyni go bezw olną, reprezen tatyw ną figurą, 
która niczego robić ni s może, jest skazana na 
w ypow iadanie m yśli cudzych i wykonyw anie 
'cudzej woli W ograniczeniach tych i spętaniu 
posunięto się u  n as  ta.k bardzo daleko, gdyż 
koriytytucyn po lska by ła  dostosow yw ana do oso
by Piłsudskiego. Praw ica endecka podczas o p ra 
cow yw ania konsty tucyi wysi a ła  się  n a  p rze
różne pom ysły rzekomo w obronie zasad demo- 
kratyoznycb aby  skrępow ać przyszłego pre- 
dentą jak najdotkliw szym i więzami, a. czyn iła  ki 
na. z łość P iłsudskiem u, którego na stanowisku 
prezydenta przeczuw ała. Ucierpiała, na tern mo 
że osoba Piłsudskiego, a je  u i -jmy nadzieję, 
zyska ustró j dem okratyczny, chodzi tylko o to,

' oby dem okratyczne zasady, w konstytucyi wy 
pow iedziane zostały w prow adzone w życie. Nad 
tc-m czuw ać m usi obóz lewicy sejm owej a prze- 
dewsZystkiem czuw ać będą posłow ie socya i i ty
czu i. Usunięci* się  P iłsudskiego z n acze ln eg o , 
stanow iska \, państw ie, zam yka pierw szy okres 
dziejow y, ok res najtrudniejszy , l.*o tworzeniu się 
państw a i u trw alan ia  jego u ■.■zależności. P i ł 
sudski tw ardej w alce o niepodległość, pośw ię
cił cafe życie, ostatni": cztery* la ta  były tej wal
ki koroną. I nie pom ogą nic u jadania uajt.ęz- 
szyicl) w piórze pmsków, postać ustępującego 
,Naczolnika Państwa, zapiszę 1 id o ty a  n iepośle
dnim i głoskam i i zw iąże to nazw isko m erozer- 
w ahiie z o statn im  okresem  walk o niepodległość 
narodu.

Ustąpienie Piłsudskiego zdaje* sity' zam ykać 
ten ofiarny, bohaterski, rom antyczny okres któ
ry swym i początkam i sięga ] ierw szych pow stań, 
i prz«v lja  sję - w  porozbiorow ych dziejach Pol
ski jako punkty św ietlane z których natchnienie 
czerpali poeci, a m łode pokolenie wzory n aś la 
dow ania. Ale iiniiKl o k res rom antyzm u i go rny ib  
•porywów, n ad sz ed ł cza? realnej, szarej, co
dzienne, pracy i walki, a  ten innych w ysuw a 
ludzi. Dlatego P iłsudski już w* ostatn ich  dwóch 
latach  swoich „rządów ", jak sam  twierdzi, nie 
był człow iekiem  n a  sw.ipn m iejscu, a ograni
czony w swych poczynaniach, nie mugt spełnić 
pokładanych  w nim nadziei. Dop ero w o s ta 
tnim memu! momencie zdobył/się, łam iąc w szel
kie zapory, na niedopuszczenie coraz niecier 
pliwszej reakcyi do w ładzy i zapobiegł blis 
kie,mu już niebezpieczeństw u nowej wojny z 
lłosvą. Zapobiegł'* bowiem wojnę: może despo
tyczne, ale zbaw ienne usunięć;.* Skirm unta ze 

, stanów iska nu js lra  spraw  zagranicznych.
P rasa endecka okrzyczała  Delwedar juko 

czynnik  wojny i niepokoju, gdy mąz zaufania
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fr ic v  Skirm unb organjw w nł reakoyę rosyjską, 
skupi ijącą ,»ię ul fjcio na z i •rmach polskich, 
d o  wszczęcia rucha w u  przeciw Kosy i sow ite- 
Mej. W ystarczy przypom ni j ;  soi i-- na 'ów cze
sn ą  w/.możoną działa lność rosyjskiego „Czeiwo 
nego krzyżacy który u zb ra ja ł i ćwiczył różnych 
Denikińeów, znajdujących sję w  obozach jeńców 
i rozm ieszczanych na grani-ach  wschodnich, 
przypomnieć sobie trzeba alarm ujące noty rosyjskie 
i ostateczne wysiedlenie kierowników owej ro 
syjskiej o rgan izacji, a  zrozum iem y powody u- 
sunięcia „pokojowego" dyplom aty Skim um ta,

przez „w ojow niczy" Belweder. Tytn nawsfcróś 
pokojowym czynem, kończą się l.eż jz ry h  ‘ P ił
sudskiego w Polsce.

Aczkolwiek jed n ak  io la  p re z y d e n ta  p a ń 
s tw a  je s t ograniczona.,"fi -Aa ta  odpow tedzjalno& ó 
spoczyw a n a  rządz ie , nie w olno dppuAei • do 
tego, a b y  n u  tern naeze lnem  stanow isku  z a s ia d ł 
człow iek, o reakcy jnem  obliczu , P rezy d en l ma 
rep rezen to w ać  p ań stw o  na  zew n ą trz , wobec dę- 
m o k racy i św ia ta , k tó ra  nie p o w in n a  P olsk i u- 
v\ iżać  z a  ostoję, reakcy i.

Pokojrjt»e p o s tu  Saty Polski, w  IMoskutrls
MOSKWĄ, 6. 12 /Pat ). Na dzisiejszem po

siedzeniu konferencyi wobec złożonego wczoraj 
ze strony rosyjskiej oświadczenia, delegacya pol
ska złożyła ze swej strony oświadczenie, w kió- 
rern utrzymuje całkowicie swój poprzedni p ro 
jekt, dotyczący podpisania pak tu o meagresyi 
przed przystąpieniem  do dyskusyi nad sprawą 
techniczną,1 rozbrojenia. Do oświadczenie polskie, 
go przyłączyli się delegaci estońscy, fiflScy i ło
tewscy. Roryanie zastrzegli sobie prawo udzie
lenia odpowiedzi na piśm ie na ośv, radezem* de-

legacyi polskie' Tymczasem Biuro zajęło się pro
jektem paktu o nieagresyi, przedstawionym przez 
detegacyę polską.

MOSKWA. 6. 1.2. (Pat.). Na dzisiejszem po
siedzeniu przeprowadzono dyskusyę nad' paktami 
o nieagresjo'. Za podstawę do dyskusyi wzięło 
projekt złożony przez detegacyę polską. W  cza
sie dyskusj i detegaęi litewscy wystąpili przeciw 
Polsce. Na to oświadczy! inni delegaci, że nie 
wchodzą w meritum sprawy, a polityka nie po
winna być podstaw ą  konferencyh

0  ur-e-ędieynarociowicsnie c ie śn in .
* r .'W lEBE3| 6. g rudnia. (A. W.) Z Lozanny 

donoszą: S tanow isko \nglii w kwesty i cieśnin 
praw dopodobnie odniesie tu  zw ycięstwo, i. /n . 
że m ocarstw a zażądają zup ornej swobody prze
jazdu przez cieśn iny  i Bosfor dla okrętów  lum 
diowych, dalej, że wojaka zo slau ą  z  w ybrzeży

Sprzeciw Rosji.
żącTńuiu, l*y cieśniny zostały  dla w szystkich ©• 
krętów zam knięte. Sojusznicy zam ierzają zap ro 
ponować Turkom  przewodnictwo w kom isji m ię
dzynarodow ej, by ich w ten  sposób skłonić do 
ustępliw ości. P rzypuszczają tu, że Turcy na  
wszelki w ypadek nie m yślą zagradzać , eol-ift

usunięte , oraz pow ołaną zostanie mjędzynnrodo- dragi do  dalsźyeh rokow ań i dlatego nie przy 
w a kom isya kontrolna, czyli, że nastąp i um ie łączą się. do żądań rosyjskich.
W ynarodow ienie 0 e śn łn . Riosya. trw a wciąż przy

ma

Prace nad regulaminem senatu.
iWiARSZAWA, 6 12 (AW) Na posiedzeniu 

fvomisyi regulaminowej senatu rozważano arty
kuły, projektowanego regulaminu senackiego. 
Uchwalono pierwszych 8 artykułów, między in
nymi, że językiem urzędowym obrad zarówno 
w komisy acłi jak i aa plenum j*si język polski, 
t że żaden inny język nie może być donuszczo- 
*y do dyskusyi. Przedstawiciele mniejszości na
rodowych podczas obrad w kom is/ach  nie opo
nowali przeciw temu. Przyjęto również zasadę 
zwykłej większości przy wyborze prezydyum se
natu, wbrew głosom senatorów żydowskich, 
którzy domagali się uchwalenia zasady propor
cjonalnej. Przedstawiciele F. P. S. i „W yzwole
nia" wstrzymali się w tej sprawie od głoso
wania,

PO  Ś M I E R C I  W O J E W O D Y  R Y M E R A .
WARSZAWA, fi. 'grudnia. (A. W.) Tym cza

sowo pełn ić  będzie obowiązki wojewody ś ląs
kiego w m iejsce zm arłeg o ' ś. p. Rym em  w ice
wojew oda Żurawski. N astępcą zm arłego w oje
wody według „Przeglądu W ieczornego”, n a 
znaczony będzie dopiero przez nowy gal inet.

W pogrzebie weźmie udział ź ram ienia rz ą 
du m in ister pracy Darowskł, który złoży na 
trum nie zm arłego wojewody następujący w ie
rne;:: P ierwszem u w ojew od/i śląskiem u Ry- 
merow i — Rząd Rzpiitej.

 —

PCiefominny występ 0. Georpf/h 
jako posła.

WIEDEŃ. 6 12. (AW). „N. Fr. Presse* do
nosi z Londynu 5 b. m. L. George pjraz 
I ierwszy przemawiał w Izbie Mniejszej jako po
seł. Zajmował się przeważnie kwestyą bezrobo
cia. Mowę jego przerywali bezustannie członko
wie stronnictwa robotniczego W momencie, kie
dy wzywał rząd do natychmiastowych zarzą
dzeń przeciw bezrobociu jeden z posłów roDotni- 
czych ironicznie zaw oła ł; „Czemu Pan, będąc 
prezydentem ministrów me przeprowadził sam 
tych zarządzeń1* ?

W O L N A  ł R L A N D Y A .
LONDYN. 7. grudnia (Pal.) Król podpisał 

dek re t wprowadzający, w życic kouatytucyę i r 
landzką.

G U B E R N A T O R  IR L A N D Y I ,
LONDYN. 7. grudnia. (Pat.) łfealy  m ianow a

ny  zo sta ł generalnym, gubernatorem  wolnego 
pa ństw a irłan dzkiego.

0 dozór nad artykułami spożywczymi.
WARSZAWA, 0 12. (Pat). „Przegląd W ie

czorny" podaje : Ministerstwo zdrowia opraco
wało projekt ustawy o dozorztnad artykułami 
żywności i przedmiotami użytku. Projekt ustawy 
jest obecnie uzgodniony z projektem minister
stwa przemysłu i handlu.

Snaaame sprawców zamachu na 
Scheidemanna

WIEDEŃ 6 12. /Pat.) „N. Fr, Presse" z 
Lipska. Trybunał państwa dla ochronv republi
ki skazał dziś sprawców' zamachu na Scheide- 
manua. a to Oełschlagera na 10 lat i 3 miesią
ce ciężkiego więzienia, a Bustern na 1(1 lat wię
zienia i 10 lat utraty czci z powodu usiłowane- 
go morderstwa,

* «
S P R A W A  C IE SN .N .

Y.1EDEN. 7. grudnia. (Pat.) „N. Fr. P res
se z L ozanny: Jak  s ię  zdaje m /dźw ięk  miedzy 
delegucyam. paóślw  sprzym ierzonych w sp ra 
wie. cieśnin pow stały  w skutek zastrzeżeń  w ło s
kich zakończył s ię . Wc&oraj o dby ła  się konfe- 
reneya m iędźy dćłegacyarm  francuską i angiel
sk ą , n a  której om awiano kwestyę przejazdu 
■okrętów wojennych przez cieśniny. Konfereucya 
doprow adziła do porozumieniu. N astępnie p ro 
w adziły w spom inane detegacyę narady w spól
nie z dełegacyą -wioską, k tóra wedle in form acji 
jiochodzących z, kół włoskicłi o trzym ała nowe 
in s tru k c je  od swego 'rządu1 i w myśl lego cofnę
ła  zastrzeżen ia  w ysunięte dnia poprzedniego. 
W ten sposób zosta ł przyw rócony jednolite: 
front f^irzy-mierzonych w spraw ie rp-Tim.

P o r a n e k  k i n s m a T a ą r a f i C z ^ y ,

W piątek dnte 8 bm. o d tąd  ie się staram em  
Uniwersytetu t.udoweg>o trzeci poraek kinowy w 
sali kina „M arysieńka" przv pi Smolki W yśw ie
tlony zesranie film p. t. „CÓRKA PREZYDEN
TA", dram at z życia n y 6  aktach, oraz filnt 
naukowy „Motyl - Trupia główka".

Bilety bez względu na miejsce po 500 mk. 
już są  do nabycia w księgarni Ludowej przy ul. 
Szajnochy 1. 2,

K A T A S T R O F A  W  P R Z E M Y Ś L E  C Z E S K 'M .
PR ARA, 5. 12 Związek przemy-słowców nu 

Iforawa-oh rozesła ł do swych - azhmfców kwe- 
styona.ryusze o stanit; zalrudnienia. Za  norm alny 
stan  zatrudnionych w jytełi k wes I y bn ary u sza c 11 
u z ię ło  rok 1914 z 25hfi5' zatrudnionych rohoł- 
rtików. f

W r. b. w  paździciiiiku  pracow ało w fa
brykacji przem ysłow ych na M orawach 12766, 
w listopadzie 11180 'robotników . Z 12766 rob 
w październiku pracow ało  p o .fi dni w tygod
niu  1707. po o rlui 2fio2, po  4 dni 3917, po 
3 dńi i um iej 1400.

Najw iększe bet,robo: ie grozi w przom cśte 
tkackim . W< r  1914 iiraciowało w edług podauycli 
kw estyonaryuszów  w 4-ech fabrykach Ikackicli 
14927 ml.-oluików, obecni'1 w  październiku 1638, 
n a  początku listopada już. tylko 1.397. Z lvch 
zaś naw et dziesię ta  czcś-ć nie piacowula. po 3 
dni w lygodniu.

Dane te n ie obejm ują najbardziej uprzem y
słow ionych, t. j. północno-w schodnich, Alom o , 
w których liczba bezrobotnych jest w iększa. YY 
hutach Witkowickich ubvtek roliofników wob&e 
Sr. 1914 wynosi 10.000 do 12.000.

P A P I E S K A  M I S Y A  W  R O S Y L
MDSKWA, 6 12. (Pat). Od listopada w 

okręgu dońskim  rozpoczęła działalność pa. 
p ieska m isy a  pom ocy głodnym , która, o b ję ta  
funkcyę włoskiego Czerwotiego Krzyża Ahsya 
żyw i 1500 osób.

 «*n —
M iĘ D Z Y N A R O D Ó W K l  K O M j N j g T Y C Z N L .
MOSlfWA, fi 12. (Pal). T rz •• i kongres Pro 

Internu uchw alił jednom yślnie rezolucyę posła 
naw injącą ścisłe  w spóldzpiJanie Pro fnlernu z 
Com In łem em  zgodnie z uchw ałam i konferene; i 
pnijcy w e, Francjyi.

 <*•
P R Z E S I L E N I E  W  G R E C Y I.

WIEDEŃ, 6. 12. (Pat). Jak donosi „N YY. 
T agehłatl“ , krół grecki żtiżąda! rozw iązani i ko
m itetu rewolucyjnego ośw iadczając, że tylko pod 
tym- w arunkiem  będzie nadal spraw ow ał rządy.

  -
Budżet Stanom Zjednoczonych.
WASZYNGTON, 5 12 (Pat.) Jteuter". Sesja 

kongresu została wczoraj otwarta Pierwsze ple
narne posiedzenie było poświęcone sprawozda
niu prezydenta. Projekt budżetu, który przedło
żył Ilarding określa wydatki ogólnie na sumę 
3,180 843.000 dolarów i  nadwyżką dochodu na 
180,960.000 dolarów. Największe wydatki prze
widuje budżet marynarki wojennej, YYynossą 
one 298.881.000 dolarów. YYydatki na armię 
przewidywane są w sumie 256,052.000 z czego 
przypada 126,787 000 na żeglugę powietrzną.

W Y P A D K I  K 0 L E J 0 W F  W  W A R Ś Z A W I E .
i YYARSZ YYVA. 6. grudnia. (A. YY.) Dziś dw o
rze-' główny w  W arszaw ie by t widowip :j 2 k a 
tas tro f kolejowych. P ierw sza zdarzy ła  się r / g . )  
7. ramo, skutkiem  zderzeniu parowozu, który 
uderzy ł w jeden z wagonów odjeżdżającego po
ciągu łódzkiego. R ezultatem  było  w y k o le jen i i 
przew rócenie wagonu osobow ego zapelmoihjyn 
pasażeram i. Ofiar w ludziach, poza kilku po- 
tłuczonym i nie hyło. Skutki:m  kalnslrofy do 
po łudn ia  z dw orca głównego nio odszedł ża 
den pociąg. Druga katastro fa w ydarzyła się sk u 1- 
kiem ńderzenia- parowozu m anew rująoego na i 
« ii  o wagony tow arow e. Tym  razem  2 wagony 
sp ad ły  z nasypu  Skutkiem  za tarasow ania torów 
w jazd n a  dw orzec główny został utrudniony.
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B I 1 Ł H  P U S T Y N I H

Dramat rozgrywa się pośród 
ludzi i zwierząt podbieguno
wych. - Przęśl czne zdjęcia z nat.
t  iś  KINO CU i M ERA.

Jajznanhenniejsza kenfereneya od r. 1918“.
WIEDEŃ, 6. 12. (AW) Z Londynu donoszą, 

że Poincare wraz z resztą delegatów francuskich 
w piątek przybędzie do Londynu Mussolini przy. 
jedne w  towarzystwie m inistra finansów, oraz
włoskich członków kom sy i reparacyjnej. Pierw"-

rzed poiutósze obrady odbędą, sie w sobotę przed południem. 
Nie wiadomo, jak diugo potrwa konfereneya lon
dyńska, powszechnie sądzą, że przed 18 bm. kon- 
terencyą brukselską nie będzie można rozpocząć. 
Na Konferencyę • brukselską zaproszone zostaną 
też Rumunia, Jugosławia, Grecya i Portugalia 

'  WIEDEŃ, 6. 12. (Pat.). „N. Fr Presse“ z 
‘.onóynu dono-st o mowie am basadora am erykań

skiego Ilarw ćya w  klubie amerykańskim. Harwey 
oświadczy! że zebranie premierów w Dondynm 
jest naj zmami ermtójszem zebraniem od r. 1918. 
Jeżeli europejski problem gospodarczy nie bę
dzie na konferencyi londyńskiej chociaż częściowo 
rozwiązany, wówczas mówca nie wie, roby mo
gło ochronić Europę przed katastrofą. Europo 
me będzie mogła dłużej jak rok żyć w1 dzisiej
szych warunkach W  Londynie m usi nastąpić 
w’ najbli *Jzym czasie porozumienie w kwestyoch 
gospodarczych. Od zebrania londyńskiego zal'Jż> 
los i dobrobyt wielu milionów ludzi.

Niemcy znowu oporne.
WIEDEŃ. 7. grudnia. -(Pat.) „N. Fr. Pres- 

s e “ donosi z Berlina. W kotach d o trze  poinfor
m owanych zarówno w rządzie centrainy ii, jak 
i baw arskim  są  zdanja, że Niemcy nie mogą za 
płacić w yznaczonej im przez konfereneyę, ara- 
basa lorów kary w wysokości 1 rdi j sną m arek 
w zlo.-ie tytu łem  odszkodow ań za z; jścia  w 
m iastach  baw arskich (gdzie dopuszczono się w y
kroczeń przeciw  oficerom koalicyjnym . — Red.) 
Wykluczone iest również, aby le m iasta  mogły 
tę sumę sam e zapłacić. W tym duchu w ystoso
w ana zostanie no ta rządu niemieckiego do kon
ferencyi am basadorów . N& komer.-ncyi tej, ta k 
że postanow iono, że ieśiiby Niemcy nie uiściły 
tej sumy. sprzym ierzeni m ają praw o ści lgnąć 
jaj sobie tytu łem  odszkodow ań w okupow anych 
obszarach w N adrenii. Tego Niomcy nin ,-ęhcą 
przyjąć do wndcwnośei, podobni ; uik i innego 
żądania ko .w jy i, by baw arski p ra n i  »v złożył 
uspraw iedliw ienie wypadków na piśm ie.

SAD NAD wKNISTRAMI BUŁGARSKIMI
'sOFIA. 7. g rudnia. (Paf.) R ozpraw a wr p ro 

cesie przeciw członkom  gal inetu R adosław a za
kończyła się wogpraj. W yrok zostanie ogłoszony
za m iesiąc.

W. R A O R T .
2)

C IE LĘ C A  H5S T 0R Y A .
(Ciąg dalszy).

Nie pomogły dwtó poduszki, kforemi Stefan. , V' ’ ' aiuivnii.
nakrył sobie głową, bo ryk obu zw ierząt doeho 
.Iził do każdej szczeliny, p rze lz ie ra t się  przez 
ściany, jakby te były papieru i rw ał uszy, 
lak łoskot potężnego gromu

Stefan, nieprzytom ny wprosi ze złości, zlazł 
z łóżka i rozpętał Ł yska z łańcucha.

- -  Poczej dyahle! —* rzekł w ostatn iej pasy  i, 
w ychodząc ze stajn i — .futro z riehie belwmhy 
Wyprują w jatce 1...

(iieh; zrozum iało. *
Tej nocy, w przeciw ieństw ie do rodźm y 

uefuna, Lysek nie zm rużył oka. gdyż groźba 
rzucona na odcłiodnem  przez S tefana, d a ła  mu 
oozna cały ogrom niebezpieczeństw a w feto
rem się  znajdow ał.

Z matkę, sw oją R rasu lą  w daw ał się Lysek 
ty Ifco rzadko w d y sp u ty  gdyż u w ażał ją  za  istotę 
ograniczoną, p em ą  przestarzałyr.h  przesądów  i 
spodloną d ługą miewolą, która poziiaw da ją  
wszelkich szlachetniejszych porywów, ideałów  

pragnień, uczyniw szy  z n iej bezm yślną istotę, 
ó ri zwykła była uważać swego pana-czto '- 
ir.fia, tfa a lfę  i om egę ca łego  w szechświatu 

Lysek gardził człowiekiem z całej g łęb i 
woj cielęcej duszy

Choć m łody jeszcze, przeczuw ał już, że po

ROZRUCHY W BUŁGARYI.
SOFIA. 6. grudnia. (Pat,) Bołg. Ag. Tet.

W czoraj o godz. 5 nad  ranem , banda u tw o
rzona z automo.bilist.6w m acedońskich oraz zw o
lenników  bloku opozycyjnego, w targnęła do m ia
s ta  Kuestendil, o 10L) km. od Sofii, i m e n a 
potykając na  żaden  opór, p rzerw ała  kom unika- 
cvę zewsfolicą oraz uprow adził i ' likunastu  ma- 
cedończyków. Jedna kobieta zo sta ła  zabita.

SOFIA. 6. g rudnia. (Pat.) Bułg. Ag. Tel.
V zoruj popołudniu m iasto kuestend il zostało 
odebrane przez oddział w ojska, którym- dow o
dził osobiu  i i m inister wojny Tomof. Automobi
li śc-i m acedońscy w sile n iespełna 400 łudzi 
opuścili m iasto bez oporu.

Watine Zgiomadien e „Życia“-
Sympatyczneju wrażeniem oubito się na 

tle beznadziejnej szarzyzny, zalanego kołtuneryą 
endecką, życia akademickiego, doroczne ogólne 
zgromadzenie, związku polskiej akad. niezależnej 
młodzieży socjał. „Zycie" odbyte w dniu 2-go 
grudnia br. Zebranie stworzył przewodniczący 
kol. S k a l a k ,  który w przemówieniu swojem 
zwrócił się do licznie zgromadzonych towa
rzyszy i sympatyków z apelem, by n it zrażał 
się trudnościami, jakie napotyka na opano
wanym przez reakcyę terenie wyższych uczelni, 
praca socjalistyczna, lecz by skupieni pod

za ciasną oborą, istn ieje jeszcze św iat ogromny,
widny, słoneczny i królewsko piękny, od k tó 
rego człow iek oddzieli! jego i jego m atko wil-
gotnemi tarcicam i stajni, aby z n ich podle c ią 
gnąć zyski, a to tylko dlatego, że on je s t cz ło 
wiekiem, który za  cenę. lichej stajni i wiązki 
żarcia, ma praw o pozbaw iać jeb najszlachetn iej
szy* h dóbr każdej isto ty  — wolności.

Ów w yzysk słabszego przez silniejszego, 
napełn ia ł Ly.ska, w iecznym  buntem , który mu 
nocami sen z oczu sp e łza ł' i c iasną przestrzeń 
staju zamienii.1 na  istne piekło, w którem  cie
lęca dusza j°gn szam ota ła  się opętam zo, nie 
znajdując punktu w yjścia z zaczarow anego koła, 
którego ogniw a składały  s ię  z wis-cznie narzu-

wypróbowanym czerwonym sztandarem socja
lizmu, rozwinęli w nadchodzącym roku, owocną 
pracę W  tych ciężkich warunKach na ten 
większy poklask zasługują fakty, przytoczone 
w sprawozdaniu przez sekretarza kol. Ruciń- 
skiego, a m ianow icie: wykłady publiczne, w ie
czory autorskie i referaty w sprawi; ogranicze
nia w studyach miodzieży uiepoiskiej itp. 
Obok tego udział reprezentantów związku na 
zjiździe akademickim w W ilnie, oraz liczne 
wyotąiłienia na wiecacą, świadczą o żywotności 
i energii młodzieży socyąPstycznej. Również 
praca wewnętrzna, samokształceniowa przedsta
wia dodatnie wyniki.

Po ożywionej ayskusyi nad sprawozdaniem  
ustępującego Zarządu, w której wzięli udział: 
kol. Kuźmiński, Kuciński, Dziurzyński, Nenteich, 
Frohiich i wielu innych, uchwalono jedno
głośnie udzielenie Zarządowi anso lu lory u is. 
Przed przejściem do następnego punktu po
rządku dziennego, udzielił przewodniczący głosu 
obecnemu na zgromadzeniu poecie p. B. Jasień- 
ikiemu. Mov*ca zwrócił się do zebranych ze 
słowami podziękowania, za poparcie udzielone 
mu p n ez „Zycie", wobec zamachu na wolność 
dow a ze strony młodzieży endecko-klerykalnej. 
Zaznaczył, że wystąpienie młodzieży socyali- 
s tycznej zrenabi litowało opinię akademicką, 
titórą shańbili ci, co uważając się za prawo
m ocnych do decydowania, o wartości pewnych 
kierunków sztuki, wykazują na każdym kroku 
kompromitującą ignorancyę. Na wniosek za
rządu uchwalono rezulucyę, protestującą prze
ciw występywaniu pewnych odiam ów imieniem  
całości młodzieży akademickiej i piętnującą 
barbarzyskie metody kneblowania ust artystom.

NastęDnic przytępiono do wyboro nowego 
zarządu. W skład jego weszli, jako przewodu 
kol. Fróhlicb, zast. Janicki, sek»\ Klimek, 
Ochman, Dzięgała, Kuźmiński i Krum. Po- 
zatem jakc zastępcy, kol. Siaub i Neuteich. 
W przemówieniu programowem podkreślił kol. 
przew. Frohiich konieczność wytężonej pracy 
samokształceniowej, oraz rozpoczęci? akcyi świa
towej w masach robotniczych. (Oklaski). Po- 
zatem plany naszej pracy pozostaną bez zmiany.

Liczne wnioski i interpelacye obecnych, 
zdążające w kierunku rozszerzenia działalności 
„Życia* uzupełniły w niejednym szczególe piany 
na przyszłość. Jest nadzieja, że nowo-obrany 
zarząd idąc siadem swych poprzedników, do
rzuci swą cegiełkę dla urzeczywistnienia tych  
ideałów, którjrcb koryfeuszem powinna bj’C 
młodzież akańemicka. (sekr.)

W idok m atki jego Kraśniki, przeżuw ającej 
fłegrnatrczni-a buraki ,czy też kartofle, spraw iał 
mu niewyp uvi ‘dziany bó) i w:siret. Owe jej l i r  , 
ne za s to so w an i; się  do roli, jak ą  człow iek jej 
narzucił, burzyło  mu w ży łach  krew, zasłan ia 
jącą mu w gniew ie oczy czerwonym  rań niebem ,
i w pędzającą mu serce w gorączkowe bi i Ki

cającego sio n a  myśl słow a: „czem u11?
Rozwiązaniu pytan ia „ćzernu“, zaprzątyw alo  

mu jnózg . całenn dniam i, choć czuł i w iedział 
o tom dobrze, że we w łasnym  zakresie m yślo
wym m e rozwia.że owego trapiącego go pro
blemu.

Hen! —- tam  gdzieś daleko, za letni ta rc i
cami są może c.eleta, które ów problem może 
julż rozwiąlzaly i kr.oaząpo Jjgnji takiego życia, ja 
kie sob.e sam e w ytyczyły w przestrzeń wszech 
św iata, ku słońcu dobru, równości i spraw ia-; 
dliWośSJ... -

Tęsknił Lysek ca łą  potęgą młodej i w ie
rzącej duszy cielęcej do ty cli wym arzonych kra 
ih i żyi i a bez naleciałości barbarzyństw a, w j 
produkow anego przez ku lturr — aż chory byt 
/  nostalgii za ideałem  ...

1 czy dziw ić sję rom antycznem u cielakowi, 
że w bezsilności swojej npŁil się przy k ; 
nadarzonej sposobności na. swoich panach?

żyło ow e c ie lę  u bobu swej m atki, zupełlń.; 
przez n ią  niezrozum iane i obce, choć w yszło z 
jej łona i fcyło kością z kości, k rw ią  z krw i jej' 
w łasnej. f

— Czy ty  m atke. nie odczuwasz tz iso m  
pragnienia, aby sję pozbyć tego łańcucha ze 
szyi, — pykało n ieraz cjftlę. — Czy nie pragniesz

1 się  w yrw ać z lej ciasnej stajni w św iat, słońce, 
życie?.,.,

— A ko po co? — odpow iedziała m atka. — 
j l coz mi św iat, zytejie i tw oje nierozum ne ideały
d ać m ogą?... Tu ma.m swój cichy kąt, swoje j a 
dło w parę i życie uregulowane jak w zegarku...

—- 0  m atko! —  w ołało  oburzono cielę. 
— Czy pojm ujesz, że to uregulow ane życie jest. 
w łaściw ie norm ą, k tó rą człowiek et narzucił i 
po za którą,, ty abso lu tn ie w yjść nie m ożesz? .. 
Czy nie pojm ujesz tego, że o\ve względne wygo
dy, które m asz to tuj, zapew nił ci człowiek nie 
d la ciebie sam ej, ni - dia twego md- widualnc-go 
„ ja" — ale w tym helu, aby twoje mleko byłó  
sm aeznieisze i w ydatniejsze, aby twoje m ięso 
było tłuściejsze, gdy pójdzio-ż, n a  rzeź?...

— Nic myślę, o lem ( i wcale mi z  tern do
brze! - -  p rzyznaw ała otwarcie m atka, żując 
sm akowicie jadło.

(C  d.
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Lwów 7. grudnia.
REPERTUAR TEATRU lEEJSK. WŁ LWOWIE:

Czwartek 7 grudnia o godz. 7 wiccz. „Bracia Ler- 
che‘\  komedja w 3 akt. Adama Asnyka.

Piątek 8 grudnia o g. 3 pop. „Gobelin*, krotocnwila.
Piątek s gruania o godz. 7 wiecz. „Żyaowka*, ope

ra w 4 akt. Ha!ewy’ego (gościnny w stęp  bohaterskiego 
tenora I. Dygasaj.

&LPERTUAR TEATRU MAŁEGO, GriSdłWki. 2 b
Czwartek 7 grudnia o 7 wiecz. „Sublokatorka*
Piątek 8 grudnia o 7 wiecz. „Sublokatorka",

— ' ) 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, u l  Słoneczaa

Czwartek 7 grudnia o 7 wiecz. „Japonka*.
Piątek 8. gruania o g.-3 pop. „Bajadera®, operetka.
Piątek 8 grudnia o 7 Wiecz „Japonka®, operetka
Po kaZdem przedstawieniu wiec/omem szekaią 

wozy tramwajów* *io użytku Pubiicanośęi we wsaystkid) 
kierunkach.

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI**,' Szkoly 
dramatycznej, ul. Chorażczyzny 1. 7

Piąte^ 8- grudnia .Przechodzień®, sztuka w 3 aktach 
Bogdana Katerwy<

TEATR 2YD. dy S M GIMPEL, jw ridlońska U.,
We czwartek 7 grudnia „Maty milioner*, operetka.

— ł ł ł --
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA

Czwartek, 7 grudnia: LEW SfROTA pianista 1637
* —

7  UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM A. 
MICKIEWICZA, (ul. Boti.rla.rdn 1. 5.).

W piątek, 8-go Lim. i w Sjbolę, 9 go bm . 
o godz, 6’15 przy ul. B onrlarda 5. w ykład  Doc 
Untw. Dra M artleba pi. „K ultu ra epoki Jagiel
lonów® (z o b r świetl.).

W poniedziałek, 11-go bm, o godz, 615 , 
w ykład Dra W ereszczyńskiego p t . : „H istorya 
rozwoju miasta®.

Sp. WYDRZYNSKI EDWARD, k'p*. W P., 
były żołnierz brygady Piłsudskiego, uczestnik 
I. załogi obrony Lwpw^, w szkoło im. Sienkie
wicza, odznaczony trzykrotnie krzyżem walecz
nych i za dzielne ocalenie mienia państwowego 
w czacie naw ały bolszewickiej w r. 1920 w Do
bnie krzyżem Polonia Reatil. -  zm arł w" o- 
stalriich dniach tragiczną śrmercią. Pogrzeb od
będzie się 7 grudnia o godz. 2 po południu z 
krypty GO. Bernardynów' we Lwowie.

DZIS CZW ARTEK ODCZYT PARANDGWj- 
SKIPGO w K asynie: „Rzym  czarodziejski1* (cza
row nice, astro logow ie, m agow ie, cudotw órcy). 
R eszle bileIów  w K sięgarni Naukowej

GOŚCINNE W YSTĘPY IGNACEGO DYGA 
S '\ .  D yrkcyt T eatrów  M iejskich  u d a ło  s ię  p o zy 
sk a ć  na  dwa. w ystępy  s ław n eg o  b o h a te rsk ieg  > 
ten o ra  Ignacego D ygasa, k tóry  d tóf je s t  w Pol 
ace p  ul w ielu w zgląd on i n ip p rześc ig n io n y . D t- 
gus oiow ać będzie  w pi$Łęk w „Ż ydów ce", w 
w ł/o tę  w „O pow ieściach  H oflhm na“ . W lado .nośd  
o w y stęp ach  D rg a sn  w yw oła  napow n > ogrom 
ne  z a in te reso w an i % lam  w ięcej, że zn ak o m ite  a r 
ty s ta  je s t. rzankuu; gościom  i c ieszy się  s ła w ą  
p ie rw szo rzęd n ą. Obie kreaoyc n a le ż ą  do n a j
lepszych w  rep e rh ia rze  togo m istrza . Bilety, 
w cześn iej do n ab y c ia  we w szy slk jch  k asach .

„GOPPELIA" trzy ak to w y  ba le t w y stew u m y  
z 'c a ły m  przepychem ^ i Rr^y jęl y z, d aw n o  nic w i
d z ian y m  u n a s  en tu /.yazinein , pow tórzony  b ę 
dzie w n iedzie lę .

NOWA OPERETKA Po ogrom nem  pow o
dzeniu „B ajaderv“ i „Japonki" dyrekeya wy
sław ia w najbliższych dniach p iękną operetkę 
rom antyczną w stylu Rieci rm nycrowskim  p t. 
„Glorniana w dów ki" znanego kom pozytora Ble- 
ełia. Operetka otrzym a znowu p ierw szorzędną 
obsadę, nowo kosŁyuttyy i dekontóye i stylowy 
balet. Reżyseruje tę nigdzie dotąd na polskiej 
scenie nie g raną operetkę, p. Kuligo wak i.

ROSY IĘCEN1E 1 OTW ARCf* TEATRZYKU 
DLA MŁODZIEŻY. W piąjok 8. b. m. o godz. 
.11 -lej przed południem  odbędzie 3$  uroczyste 
jjoświęcenie i o tw arcie T eatrzyku dla m łodzie
ży, urządzonego przez Koło rodzicielskie Ego 
gkna. m atem , przyrodniczego im . M ikołaja Ko

pernika YJ sokola realna) przy ul. Kubali, W ie
czorem dui > tógo Koło m iłośników  sceny tego 
gim na/yum  odegra. „Zem stę" Kredry. .Początek
0  godzinie 6. wiecz. T eatrzyk  dla. m łodzieży re- 
konstruow any kosztem  około 10 m ilionów rnk. 
przez koło rodz ic ie lk i.: i hojnych ofiarodawców 
jes t pi rwszem  we Lwowie miejscem rozryw - 
kowerrij i (skjnjpi z czasem  w  swych pięknych m a
rach  cała. m łodzież szkół lwowskich.

OSTRE STRZELANIE Dnia 12. grudnia 
1». r. odbędzie się w  godzinach porannych u 
st.re strze lan ie n a  Strzelnicy polowej na  Bło
n iach Zam arsłynow skicb. Objekty strzelan ia za 
bezpieczone przez  piusterunki, które pouczają 
odpowiednio ludność. R rzeslrzega się publicz
ność o przekraczaniu gronu y pasu  niAbezpic• 
czonstw a i zastosow ania sję do w skazów ek 11- 
dzielanych przez wojskowych wartowników' o- 
straeeawczyc.il.

WYSYŁKA PIENIĘDZY NA G. ŚLĄSK. W e
dle. komunikatu m inisterstw a poczt i tel, od1 d.
1 stycznia 1923 wprowadza się obró t pieniężny 
za pomocą przekazów1 telegraficznych między pol
ską częścią G. Śląska a  nnemi dzielnicami Pol
ski, Kwota przekazu lelegraficznego z polskiej 
części G. Śląska do innych dzielnie nie może 
przekraczać 25.000 nfkp., z .nnych zaś dzielnic 
do Górnego śląska 300.000 mkp

KURSY WALUT. Na giełdzie ofieyalnej wc 
Lwowie notowano wczoraj obce waluty, podob
nie jak w  poprzednich uniach 1 dolar 16.300 
do 16.500, marki nietn 1 ‘80— 2, leje ruin 90—100, 
frank' fru ic . 1150. fr. szwajc. 3150, kor czeskie 
510, kor. austr. 0‘22, ft. szterl. 77.500 mkp.

MIESZhANCY UL. SUPINSKIEGO, a szcze
gólnie domu pod i 3, są, ciągie jruepokojeni’ 
■krzykami i awanturam i wesołych cur Koryntu, 
w' tym domu zarmeszkałych C;ągłe wrzaski, a 
następnie bifki tych aam  ze swymi „adoratoram i1* 
są  na porządkutdziennym. Należy się. spodziewać, 
że dyrekeya połicyi, do  której już kilka skarg 
wpłynęło, położy nareszcie kres tym orgiom  i 
uwolni mieszkańców jej ulicy od tych hałaśli
wych „panienek1*,

BRUTALNY PRACODAWCA. Już od dłuż
szego czasu nie zajmowaliśmy się p. Applern, 
wiaść. zakładu fotogr, „Sztuka**. Obecnie poda
jemy do wiadomości ogółu robotniczego, że pan 
ten wypoiiczkawzd zajętego u siebie pracownik^ 
n.T* szczędząc tnu przytem dosadnych wyzwisk. 
Temu panu, który na pracy robootników doszedł 
do miiionów;, zdaje się. zapewne, żc mu już 
wszystko wolno. Pan ten, który swojemi sekato
rami' niejednego u sieDie zajętego pracownika 
moralnie policzkował, sądź,, że teraz przyszedł 
cza? i do fizycznej rozpraw y. N iestety, spolicz.- 
kowany pracownik nie odpowiedział mu pięknem 
za nadobne.

Oczekujemy, że klasa robotnicza, k tóra czę- 
sto-gęsto zachodziła do tego zakładu fotografo
wać się, zapamięta sobie tego brutala i będzie 
omijać ten zakład1. Spodziewamy się, że i rodzice 
zrezygnują z takiego pedagoga i nie oddadzą 
dzie-ci swoich na uczniów^ do człowieka u któ
rego poza wyzyskiem i sekatoram i niczego wię
cej się nie dorobią.

d o n i e s i e n i e  o  o s z u s t w o  m ie s z k a 
n i o w e .  Juda Frost, kupiec, zamieszkały w 
Pasażu Kellerów pod 1. 4. doniósł policji, iż 
w kwietniu br najął 2 pokoje z kuchnią 
u Franciszka Glinskiego, zamieszkałego w Rynku 
l. 29. w jego realności przy ul. Bema I. 1, 
Gliński, jak opiewa skarga poorał „odstępnego® 
pół miliona i 50.000 Mp. jako roczny czynsz, 
lecz mieszkanie te odstąpił dr. Fernowi. Na- 
siępn.e Gliński pobrał dodatkowo 60.000 Mp. 
od Frosla, obiecując mu mieszkanie przy ul. 
Kordeckiego. Wszystko to jednak było nie
prawdą. Frost podaje iż sprzedał dolary po 
3725 Mp. aby uzyskać gotówkę, którą wypłacił 
Glińskiemu Obecnie poszkodowany oskarża 
tego kamiemcznika o oszustwa, a swą stratę 
oblicza na .3 m iliony mąrek.

MŁODA, r.KGÓ Z „PIĘKNĄ.® PRZE
SZŁOŚCI \  19-letnia W anda Sołtys, notowana 
i karana za kradzieże, wraz ze swą koleżanką 
Wiktoryą Reciuk w restauracyi Romera nza 
przy uk Gródeckiej wypiła trunków na kwotę 
ponad 10.000 Mp. W  międzyczasie Recrnk 
zoiegia, zaś Sołtys nie auała pieniędzy na 
wyrównanie rachunku, osadzono ją w areszcie.

Wojewoda Jdzef tfymer.
Z m arły dn ia  4 b. m . w ojew oda śląsk i, Józef 

Kyruer, był wybitnym  iM alaiczem nar. p an y i 
Jiohofoikłzej i -Z jej ram ienia zosta ł w ybrany na 
posła  do sejm u ustaw odawczego. W roku 1919, 
w ysłany  był n a  f. koiiferettcyę m iędzynarodo
w ą procy w W aszyngtonie, ja Ko drugi delegat 
rządu. Po w ybuchu pow stania n a  G. Śląsku S. 
m aja  1921 r., gdy ów czesny kom isarz p leb is
cytowy z ram ien ia  rządu  polskiego, po$t Kor 
fanty, p rzy łączy ł s ię  do pow stania, i złożyli 
urząd  kom isarza, n a  jego m iejsce pow ołano ś.
,-p. Józefa Rytnera,

N astępnie zo s ta ł on prezesem  Rady Ludo
wej, urzędującej «r okresie plebiscylu,, aż do cza
su  przejęcia Śląska przez- Polskę, w reszcie — 
pm rw s/ym  w ojew ouą snnk im .

Podwyższenie podatku spożywcz. od cukru
Od dnia .30. listopada r. t  zaczęło obowią 

zyw ać n a  całym, obszarze Rzeczypospolitej Pol » 
sfc;ej z wyjątkiem  o b szam  wojew ództwa ś lą 
skiego rozporządzenie rady m jnistrów o pod- 
w yzszeniu poeLatką spożywczego od cukru.

Rozporządzenie podw yższa p o d a te k  spo 
źyw c zy  od nukru z dotychczasow ej kwoty 30 
rys. m k. n a  60 tys. mk. od L00 kg. cukru wagi 
netto. >

Zgodnie z par. 2 rozporza.dzema m in iiira  
skarbu upraw niony  je s t do zw olnienia w ca 
łości lub a» części od pod ilk.i cak irr, wywo 
żony zagranicę Polski w shuii naluralnvm  lub 
w przetw orach  .cukrowych.

Zakaz sprzedaży alkoholu.
Na zasadzie art. 7. p. h) ustav y z dliia 23. 

kwietnia .1920, Dz. Uist. Nr. 37, p 210, Dvrekcya 
poliyci icydaje bezwzględny zakaz sprzedaży i 
podawania napojów alkoholowych na czas trw a
nia przeglądu wojskowego, t. j na czas o d  dnia 
10, grud nii do (Uda 24. grudnia b. r. wiącznio, 
oraz od dnia 20. stycznia ulo dnia 23. stycznia 
1623 włącznie.

W inni przekroczenia powyższego zakazu, o 
ile czyn nie podlega surowszemu1 ukaraniu,, w  myśl 
przepisów art. 8. powyżej powołanej’ ustawy, 
ułegną w dit>dze administracyjnej karze grzywny 
dó 20.000 m l lub aresztu do 1 m iesiąca, razie 
zaś pow tórzenia przekroczenia g rz y w n y  do 100 
tysięcy mk. lub aresztu do 3 M iesięcy .

Kary aresztu  i 'grzywny mogą być nałożone 
jednocześnie. Nadto może być orzeczone cofnię
cie koncesyi na sprzedaż lub wyszynk napojów 
atkołioloY ych
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Zagadkowa morderstwo.
Poirniino sądów  doraźnych i rozslrzeliwa.fi 

bandytów , zbrodniczość nie zm niejsza “s ię  w 
kraju

W czoraj znów nadeszła  wiadom ość, iż 
p rzedostał niej nocy w R eknócach, pow żó ł
kiewskiego, zam ordow ano strzałem  karab ino
wym, gospodarza M ikołaja Płudnego. W yw iadow 
cy poTłcyi ze I>wowa, Lkuidrowskj i Lorcli wy je
chali na  m iejsce w celu przeprow adzenia śledz
tw a i poszukiw ania za  m ordercam i.
S I E K I E R Ą  O B R O N I Ł  S I Ę  P R Z E D  N a P A D E M

W Zatźeńcu, pow. w łocław skiego, gospo
d a rz  A leksander Zapiec, sp rzedał ziemię, za -  
jmiliony m arek. Pierwszej nocy po sprzedaży, 
Zapiec usłyszał szm er za  oknem, i trzask  łam a
nych ram, ok iennych

Ryb to uzbrojeni bandyci w liczbm 5 osób, 
którzy wybrali s ię  po ow e 2 miliony m arek. Za 
piec zoryenlow ał się s/vbko, chwv<ii siekierę i 
przyczaił $ie pod oknem.. Gdy pi u-wszy opxy- 
szek w sunął głow ę do okua w tej chwili Z a 
piec ( ią ł go siekierą.

Pow stało  zam ieszanie -wśród bandytów , któ 
rzv ież uzybko zabrali rannego kolegę i ulotnili 
się- Zapiec w saczął alarm  we wsi. W szvsr 
chłopi uzbroiwszy 's ję  w 00 kio mogl, udali s 
w pościg, kierując h|$ śhulam i krwi n a  śniegi

W nrótcc też dojiędzono i ujęto w szystki 
bandytów , ki.órycłi oddano w ręce połicyi.
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Proces uczestników kongresu święrojurskiego.
12 dzień

Pjrzesłuchaiue kilkunasto d jfc ty rh  św iad
ków t»e dostarczyło  żadnych ciekaw szych lub 
oio /nauych  szczegółów,

fiw. Zofia Myszkowska, w łaśe. m leczarni 
.„Zofia" przy uf. Leona. Sapiehy, twierdzi, że 
m e poznaje oskarżonych, ;jzv kiedym^ bywali 
w jej m leczam i, z te j  przyczyny, że to już ;rok 
m inął od ich aresztów Jedynie G rosserow ą 
coś niecoś .sobie przy powiną. Oświadcza, że do
piero w sta ła  .po ciężkiej chor *bio i nic jtooże dśiś 
odpowiadać- W obec t*go przew odniczący pole
c ił jej p rzy jść  we w lorek.

Z kolei zeznaw ała św. S tefan ia Ustrzycka, 
w dow a po ickaizu. Ogromnie zdenerw ow ana, 
w ielu rzeczje! które zaznaw ała w śledztw ie już 
śobie nie przypom ina. Opowiada, że, w rofcti 
1920 wyuujęła, m ieszkanie osk. Ateszaresowi,-. 
a po jakim ś czasie  o dnaję ła  drugi pokój zale
conem u jej przez M oszaresa, Ciehowskiemu.

Cichowski m ieszkał u niej pod /yzinicnronem 
nazwiskiem- Ł ukaszew icza. Z a m ieszkanie z wik- 
tem  p łac ił jej porznłknwG 8.000 mkfj potem 
\12f i 17 ty.s. Dziwiła się nieraz skąd CkhoWSld' 
bierze pieniądze i ozem sin w ojjlle zajm uje, 
ho często całym i dniam i przesiadyw ał bezczyn
nie w domu. Odw iedzała go często Owjsseruw a, 
przy,ozem tytułowała, go „w uju". Przychodzili 
także niektórzy inn i oskarżeni a L anger noco
wał naw et u niego kilku aiayt j zostaw ił tam  ja 
kąś walizę. Po aresztow aniu  oskarżonych, agent, 
policyjny, w czasie  nieobecności św iad k a , w 
dom u, otw orzył m ieszkania i w alizę te zabrał.

św  M atylda Bortmkówmn jbytfl hufct-ową 
z kaw iarni „R epuhliąue" z&zTiAje, że osk. Pisz- 
kiewioz byw ał często w kaw iarni Również osk 
Chomyn zachodził tam  nieraz. Świadek Opowia
da,, że Piszkiewiez szasta ł pieniadzmli . jej s a 
mej daw ał niejednokrołnic po 10 dd  15 tysięcy 
(działo się to blisko przed dwom a łaty).

Potem Bortnikówna opuściła  posadę w Ka
m a m i, ale chodziła, łam  cza.se.io na  h e rb a tę  i 
widywała, jeszcze Piszkiewipza, ale już w ido
cznie nie 11 ii ił piem ądzy, bo ich nie rozrzucał 
jak daw niej.

3  ruchu robotniczego.

rozprawy.
Poniew aż gazet w całe nie czyta, więc, o 

aresztow aniu kongresu św iętojurskiego n i l  nie t 
w iedziała. Dowiedziała się, dopiero, gdy do mej 
przyszedł ajeiti policyjny.

ś \r .  A uasiązya Skiba, dozorezym  pryw atnej 
szkoły żeńskiej i.m, Rryńczeuki, w zabudow a
niach św. Jura, poznaje wśród oskarżonych 
A leksandra Ozimy, który u  niej w ynajął lokal 
na kongres, ('/.lira m ieszkał od dłuższego ozasu 
w zabudow ań,ach -więłojurskich u ks. Jackow 
skiego. Znali go też tą.m wszyscy, j a to  Oleska 
Sokołenk"

Na dzień  p r/ed  kongresem przyszedł do 
niej Ozura i pow iedział, że potrzebuj i ,ok ilu, 
bo ju tro  z jad ą  sit do niego .^towuri ;z i“, któ
re cli niem a gdzie pomieścić. Skibowa chciała 
mu na. fen leel o d s tąp ić  swe m ieszkanie. Nic 
zgodzi ł s ię  n a  lo Czura. m,ówiąc, że o tvnr zjeź
dzić, nie śmie nikł wńwjziąć, w ięc pdsta.piła mu 
jed n ą  ize sal szkolnych. Za to dal jej a zura 

| 5.000 mik. Na drugi dzień ra n o ^ p rzy sz ła  L iio w - 
isk z jakim ś żyd£ui i p rzyn iosła  w torbie her
batę , c.ukier, chlei , kiełbasy* i inno. prow ianty.

Później zaczeh ,~|e schodzić „low ariszi", aie 
o sam ym  przebiegu konfereąc.yi świadek nic 
nie wie.

św iadkow ie F. Schweitzer, p łatn iczy z k a 
w iarni „De la  Paix" i S .  KtDczycki, kelner,
& cukierni Jurkiew icza, zeznają, że oskarżeni 
(irnsśerow a, Cichowski, Zuchów ski i kiiku in 
nych zachodziIi baedzś czgśtu do tych la ta li. 
łudbzvcki zw rócił naw et uw agę kom isarzow i po- 
lioyi W agnerowi na G rosserow ą, jako na osobę 
podejrzaną. R az przychodzili do niej, Indzie 
w ytw ornie ubrani, to znów jakieś obdarte indy
w idua. G rosserow a siad ała  zręsztą  przy stoliku 
tylko z jed n ą  osobą, aby m e zw racać uwagi 
Załatw iw szy z n ią  jakieś spraw y, p rzysiadała  
s ię  do innych osób, oczekujących, już przy in 
nych stolikach.

Na tern rozpraw ę przerw ano.
Dziś dalsze przesłuchiw anie św iadków .

Poranek Poezji Bruuona Jasieńskiego.
Niedzielny poranek poezyi futuryslyeznej, u- 

rządzony przez redaktora * Z wróblicy" Tadeusza 
P e i p e r a  i Brunona J  a s i e ń s k i e g  o, od’, 
był się w większym spokoju niż tego należało 
się spodziewać. Publiczność m ypełniła salę Iow . 
iMuzycznego po brzegi i przyjęła gości krakow
ski cii aplauzem, który po każdym w ierszu rósł 
i w  cbwui, gdy pewien niezadowolony gość u- 
siłował recytującem u przerwać, spotęgował się 
do owacyjnej demonstracjo.

Tad. Peiper, który przez szereg la t brał 
żywy udział wi życm kułluralnem zagranicy, po- 
przedzii poranek prelekcyą Swoje uwagi’ o pne- 
*yi futurystycznej i o  jej najwybitniejszym przed
stawicielu Br Jasieńskim , podał w formie wy
twornej, a równocześnie lak lekkiej i dostępnej,, 
że odra iłu zdobył -sobie audytoryum .

Po nim wystąpił na estradę Jasieński głośny 
kutor „Bula w1 Butonierce" i „Pieśni o głodzie"^ 
i wygłosił szereg swych utworow Słyszałem 
Swego czasu wybitnych arlystow  poltfciej sceny 
(Solską. Jaracza — a lagt not least Sew Micha
łowskiego), recytujących wiersze Jasieńskiego, ale 
-twierdziłem na niedzielnym poranku, że najlep
szym odtwórcą, swych poezyi jest Jasieńslw sam. 
nimo że rezygnuje zupełni?, z wszelkich elektów 

trików autorskich. Przede wszy st ki om fragmenty 
iego poeatu robotniczego „ P i e ś ń  o g ł  o d z  i e “ , 
jzeroko zakreślonej ewangelii nowego- cztow ie- 
'ta, działały s-iline sw ą porywającą dynamiką. In. 
lie utwory, jak rytmicznie doskonały „M arsz" 
1 „Foot-bal wBzysłktch świętych", w rażenie to 
^ptęgowały i irzymały słuchaczy w silnem napię. 
-hi do ostatniej chw ik. Rzauko działa poezya 
tak bezpośrednio na tłumy, jak te gwałtowne i  
5Wibe pod względem treść, i formy strofy ooezvi 
^turystycznej.

Prasa lwowska przyjęła krakowskich poe-

tów  bardzo życzliwie — a naw et recenzent „Sło
wa Polskiego" po długich a jałowych wywodach 
stw ierdził, że Jasieński jest ’— poetą naprawdę 
utalentowanym. Sw marski.

3  życia  partyjnego.
ZEBRANIE U KAELa RZY. W  piątek, 8 b. 

m. o gouz. 10 i pół przedpołudniem  odbędzie 
się w lokalu  przy ul. Zielonej 7, I p. zgrom a
dzenie party jne, na którem  om aw ianą będzie 
obecna sytuacya polityczna, a k lasa pracująca.

W zywa się tow. kaflarzy, ceglarzy, kam ie
niarzy, cukierników  i kom iniarzy, aby licznie 
na to  zebran ie się zjawili.

Siikretarjat P P, S.
* ZEBRANIE PARTYJNE P .P .S , W  BO- 

RYSLAWIi W  piątek dnia 8 bm. o godz. 10 
rano w- Domu Ludowym w Borysławiu odbędzie 
się Zgromadzenie członków P. P, S. W stęp za 
legitymacyami.

* WZYWA S 1E tow . Horodyńskiego, przew. 
Zw. za w. stolarzy, aby Zjawdł się w Sekretaryą- 
cie P P. S. w godz. urzędowych.

Sekrfitaryat P. P. S.
* ZEBRANIE PRAC. GMINNYCH. W  so 

botę 9 hm . o  golfu. 7 *w iecz. odnędzie się w Zwiąż 
ku pracowników gminnych zebranie partyjne 
członków i sympatyków P. P. S z pośród p ra 
cowników gminnych 1 iprasza się wszystkich to
warzyszy oracownikow gminnych, aby na ze
branie to  się zjawili.

Sekretaryat P. P. S.
* ZGROMADZENIE MLRARZY. W  niedzielę 

10 bm. ó ,godz. t0 ‘30 pTzsd południem odnęcfzie 
się w lokalu przy ul Cłowej 6 zebranie partyjne, 
na którem  om awianą będzie sybuacya polityczna 
a proletarvat. Mtoywa się Tow . murarzy, cieśli 
i m a la rzy ^ tb y  na zebranie to licznie się zjawili

S esre tjry a t P. P. S.

§ w  s p r a w i ;: s m a j z y n k l  n r i d z i e l -
ACGO. We w. o rek dnia 5 grudnia b r. odbyto 
się  'Zgrom,ndzeuie robotników fryzyerskich, m# 
którem  zo sta ła  uchw alona nisigflujttea rezoln- 
cya ; „Zgrom adzeni robotnicy fryzyerscy dnia 
5. ]>. m. uchw alają  jednoglośnUi w yrazić ener- 
giozriy p ro test przeciw oszczerstw om  rozsiew a
nym  przez m ajstrów , że roliotuicy fryzyerscy 
p racu ją  w jdedziU ę i św ięta  po domiich' i tern 
samym rob ią m ajstrom  rzekom ą konkurene.yę* 
slw ienlzają , że pracow nicy po dom acli w nie
dzielę nie chodzą,1 a ci żi.órzj W niedziele p ra 
cują, sa. do tego •zuuisaeni i ierroryzow am  przez 
m ajstrów  w ten sposoh, że  m ając w ikt u m aj
strów  o ile nie zechcą pracow ać nie d o sta ją  
wiklu. Zgrom adzeni sto ją na^stanow isbu zu p e ł
nego spoczynku niedzielnego, ó  czem św iadczy 
faki. żre związeli zawr rohk^ryz. zwróci! i-ię do 
korporacyi inajstrów  pise,tunja celem wspólnego 
kontrolow ania spoczynku niedzielnego, na co 
do dnia dzisiejszego żadnej odpowdedzi nio 
o trzym ał. Oszczerstw am i swcini chcą majslrowi-s 
w piuw adzić w iii.ui w pierw szym  rz.ędzi1 czy n 
niki m jarotlajne, a  po drugie opinię publiczną, 
ógroinadzmi’ uohw alają liezwzzgtohne p rzestrze
ganie odpoczynku n ied /ie lw g o .

Zgronyidzeni zwraa ają się też z gorącym  
apelem  do w iadz kom petentnych, w pierw szym  
rzędzie do pp. lns}K‘ktora J!rac\y ’by raczy ł 
przecież zdecydować « ę  raz n a  ogłoszenie u s ta 
wy o otw ieraniu i zam ykaniu sklepów, k tóra 
jąż  w ra-hm  Państw ie jiolskim dłuższy czas 
obowiązuje.

§ ZWIĄZEK ZAW. SZOFER0W  i Prac Aut. 
we .Lv ow ie oznajmia, że członkow ie, którzy me 
uiszczą zaległych wkładek do dnia 15 om., prze
stają byc członkami tegoż Związku.

Ąomumkgn/.

ę

OCHRONA LOKATORÓW  donosi : W  celu 
in fo rm ac ji w spraw ie nadw yżki kosztów adm i- 
n is tracvi, v odociągu i podatku gm innego, ,,ako- 
też wszelkich jiotrzebnych inform acyi w Qym  
k ierunku, również porady praw nej w spraw ach 
m ieszkaniow ych udziela Tow. O chrona loKato- 
rów wrszystkim zgłaszającym się bezpłatn ie

Równocześnie przyjm uje wpisy członków, 
a w pisanych tą drogą uprasza się o w yrów na
nie zaległych w kładek.

Biuro o tw aite  w poniedziałki, środy i so
boty  o 7-mej wieczorem R ynek 1. 3, 11 p.

X WALNE ZGROMADZENIE Ludowego 
Spółdzielczego Towarzystwa Wytfca.lvniczego we 
Lwowie odbędzie się w  środę 13 bm. o  godz. 6 
w i acz, w sali Związku praco wn. gminnych przy 
ul. Ormiańskiej £. U p. z po^ządktom dziennym:

Odczytanie pro.iokolu;
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej;
Rozdział zysków;
W ybór 4 członków- rady nadzorczej;
Zmiana stałulu;
W nioski.
W  razie braku kompletu następne Walne 

Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia, 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godz. 7 wiecz. — Rrtia nadzorcza.

„ŻYCIE". Zebianie ustępującego i nowego 
Zarządu ,,ZjT-cia" odbędzie się w czwartek 7 bm. 
o godz. 7 w .ecz w lokalu przy ul. Sykstuskiej
1. 21, II, p I prasza się o punktualną i bezwzględ
ną obecność. Frdhtfch przew. Kbmek, sekr.

.X TOWARZYSTWO ŚPIEWACKIE „BARD1' 
urządzą w niedzielę 10 bm. o godz. 12 w poD 
w* sali Pol. Tow M uzycz, ul. Cborążczyzny, 
Koncert za II. półrocze 1922. W  program ie w y
łącznie kompozycye Alfreda Staalera na chóry-, 
sola i orkiestrę, pizew ażnie dolychczas nie wy
konane, jak- „Alpuhara", „W iosenne ani" i inne. 
Nadto zostanie pow tórzonyl„Przedśw d“, którego 
wykonanie na zjezdz.is śpiewackim w W arszawie 
przyniosło „Bardowi" zaszczytne uznanie. W  kon
cercie biorą udział najwyDimi.ejsi artyści Iwow- 
Skiej opery pp, Nahlikówna i Cyganik, oraz or
kiestra symfoniczna Tow. „Zespół młodych mu1- 
zyków" pod batutą dyr. Alfreda Stadiera. — 
Bilety w niacazynie nut Seyfarta, u! -\kademi- 
clca 8.
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Gościnne występy  
sław nej w  workiW przejeżdŁtedo AmeryKi

1 M s r a s .  I  Mmw.fir îa I n o ! km  Peaigiieii
— Impresnrio — 
Bnreat A Fenlgstein

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch ,KAHANE‘ ulica jagiellońska li, od godz. 6-tai przy kasie hattu'

I  o s  e m e r y t ó w  «w i n s t y t u c j i  o b s z a r n .
P ija liśm y już o nieludzkiem  p ostępow arri 

dyrekcyi Tow. Kredytowego Ziemskiego, wobec 
om erytów  i wdów fegr tow arzystw a. Ponieważ 
dyrefccya jes t w swym postępowaniu kon
sekw entną, p rzeto  zm uszeni jesteśm y nap ięt
nować je ponownie.

Miuisteryumi P racy  i Opieki Społecznej roz 
porządzeniem  z  dn ia  2(5 w rześniu b. r., ogto- 
szonem w dzienniku ustaw  Rzeczy pospolitej po! 
sklej z dniu 20. października 1922 r. N r. 8 8 , 
uwzględn' \jąc obecne stosunki drożyzn Lana, 
przyznało ód dn ia  1. w rześnia b. r. em erytom  
m stytucyi p ryw atnych, podlegających F undu
szowa peosyjnem u, dodatki drożyźniane w mie
sięczny ćb kwotach po 10.009 Mkp dla. em eryta, 
po 5.000 Mkp dla wdowyj i jto 2.500 Mkp. dla 
dwojga, siero t z wliczeniem. przedw ojennej orne 
ry tury .

W praw dzie jestto  dziś tak  m ała  kw ota, że 
p**zez m iesiąc nie w ystarczy em erytow i n a  kupno 
bochenka a  wdowie pół bochenka ehleba — b„a, 
ale przecież je s t jakąś pomocą..

Tych jednak doditków  drożyznianyc.h, mimo 
ustawowego obowiązku, dyrekcya Towarzystw a 
krecytow sgo ziem skiego nie w ypłaca wdowom 
i em erytom . Znów więc ci biedacy narażeni są 
n a  to, że dopiero w7 drodze sądowej,, lak jak po
przednim  razem , będą zm uszeni dochodzić swo 
ich praw , ponosić w ielkje dziś  koszta, procesowe, 
a  lym uzasen  żyć z k ilkuset m arek obecnie po 
hteranfc eh.

W obec tak nieludzkiego znęcan ia się nad 
tymi nędzarzam i należy przyjąć alternatyw o; że 
alb* ilyrekcya Tow arzystw a kredytow ego ziem 
sKiego liczy n a  to, że do ukończeni a p ro cesu .

wdowy! i eknfórtjftS z głodu w'y|gfu;| i w le n  t»] 
uchyli się ustawowo od w ykonani i rozporzą
dzenia m ir.isteryalnego albo toż. że cimpi na 
zboczenie . um ysłow e '(delirium  Lremeusj. W 
pierw szym  wypadku p o n to n u  wkroczyć Mini 
sterstw o P racy  i. Opieki Społecznej, a  w drugim 
powinni się njmi zająć psychiatrzy  i odesłać 
ich n a  Kulparków jako niebezpiecznych szkod
ników społecznych i narodow ych.

Nadmienić- należy, że dobrodziejstw o po
wołanej u&tawy ministeryalnej daty e ty  tylko Kil- 
ku e m e rn ó w  i w dów , resz ta  zaś pobierać będzie 
i nadal przedw ojenne em erytury, w ynoszące po 
kilkaset m arek  miesięczs U i byłaby niechybnie 
w yginęła z nędzy, gdyby nie skuteczny nasz 
apel do w szystkich insty tucyi finansow ych do 
zbierania składek n a  wdowy i  em erytów  T o
warzystwa. kredytowego ziem skiego, insty tucyi 
posiadającej kilku m i'jardow y m ajątek , kłors. 
jednak ustawow o nie jes t obow iązana do zapew 
nienia nn  znośnej egzystencji

Czy to nie wstyci d la  członków  Tow arzystw a 
Kredytowego, właścicieli wielkich dóbr ziem
skich, którzy obecnie po 50.000 m arek l i m ą  za 
cem ar pszenicy, że dyrefceya przez nich w y
brana. pozostaw iła bez środków do życia ludzi, 
k órzy j. yez rfługio la ta  dla. i h  dobra pracow ali?

Ocenę tego postępow ania pozostaw iam y 
uczciwej opim; publicznej i oczekujem y, żnZ w ią 
ze.k pracow ników  w ir.styiucyach finansow ych 
zajm ie się zebraniem  pomocy m ateryalnej tym 
nieszczęśliwym  nlinroin zp-iniiiańskioh p raco 
dawców', ale w ytw orzy też kierownikom tej in- 
slylucyi zasłużoną pełną  pogardy opinię.

Z  kroniki bandytyzmu.
W Piiioawcach, po w. dobrnmilskiego, w 

nocy na 4. bin zam askowany bandyia uzbro
jony w karabin wpadł do mieszkania Stani
sława Rynia. Pod groźbą śmierci oprvszek 
zrabował gospodarzowi 550 doi rów i 550.000 
Mp,, poczem zbiegł. Na miejsc.' wysiała poheya 
z Przemyśla wywiadowcę Słobodziana, w celu 
przeprowadzenia śledztwa. »

Przed kilku dniami z komendy pohcyi 
pow, stolpeckicgo wysłano do wsi Kuczkun 
dwóch wywiadowców w celu aresztowania 
przemytnika Piotra Prokopowicza. Gdy wysłani 
nie powrócili, wysłano za nim i policyanta. Ten 
poszukując za zginionym i, znalazł koło toru 
kolejowego zwłoki swego kolegi Jana Szahu- 
mewicza, i.a» koło budki strażniczej zwłoki 
Wincentego Babicza, ktorego również zamor
dowano. Podczas śledztwa ustalono, iż w czaąie 
gdy wywiadowcy prowadzili aresztowanego koło 
toru kolejowego, napadli na nich brat Proko- 
wicza, Bonifacy, wraz z niejakim Micd/.ieńskim, 
wbaj przemytnicy.

Napastnicy zamordowali Szannniewicza, 
•puczem ciężko zranili broniącego się Babicza.

Vs/.yscy trzej przemytnicy zbiegli do Rosyi, 
Zranionj BaOicz usiłował dostać się do budki 
strażnika, lecz ten słysząc strzały, bał się 
otworzyć drzwi Babica zmarł wskutek upływu  
krwi i mrozu.

Poszkodowani i złodzieje.
Jeden z amerykańskich włamywaczy na

pisał swe „pamiętniki". W  nich daje rady, jak 
ustrzec się przed kradzieżą. Zdaniem jegc, nie 
ma dość silnego zamku lub kłódki, których by 
złod/.iej nic otworzył. Pewniejszą zas ochrona 
przed okradzeniem jest obecność psa w opu- 
szczonem mieszkaniu, zaś wieczorem pozosta 
wienie świecącej się lampy. Złodzieje omijają 
oświetlone mieszkania.

Rady te warto sobie zapąmiętać, gdyż 
w ostatnich miesiącach włamywacze *c zdwo
joną energią okradają mieszkania

—-»*p~
Przedostatniej nocy przez piwnicę włamano 

się do sklepu Karota Krupińskiego przy ui. 
Akademickiej I. 4. Tu złodzieje skradli z k&y 
25.U00 Mp., oraz wypili flaszkę wina i nieco 
koniaku

„Tłustą" kradzież popełniono na szkodę 
W ładysława Ostrowskiego, rzeźnika ze Zamar- 
stynowa. Mianowicie, skradziono mu tuczonego 
wieprza z miejskiej rzeźni, wartości 330.00U Mp, 

—*♦»—.
Na szkodę Oskara Waslera, zam. przy ul 

Szewczenki I. 5, skradziono z wozu torbę 
z wiktuałami, wartości 100 OuO Mp.

I —
Dotkliwą stratę pomost woźny pocztowy 

Andrzej Sawicki. Nieznany złodziej skradł mu 
w urzędzie pocztowym przy ul. Wałowej porttel 
z 30.000 Md. i z dokumentami.

Podobną niem iłą przygodę przeżyła Sara 
Kleinman, uckodżczyni. W  u! . Krakowskiej 
nieznany złodziej z kieszeni skradł jej 32.000 
Mp. i mimo pościgu zbiegi w kierunku ul. 
Skarbkowskiej.

Bai dziej skombinowaną historyę miała 
polieya do rozwiązan.a z maszyną. W e wrześniu 
br. w Urzędzie walki z lichwą skradziono 
maszyną do pisania „Wiktor", wartości 500.000 
marek.

Kierownik tego urzędu Smulikowski do
wiedział się póż dej, iż ta maszyna znajduje się 
w naprawie w warsztacie F. Litwina przy ul. 
św. Michała. Dał ją tu właściciel sklepu przy 
ul Słowackiego z poleceniem sprzedaży, po 
dając równocześnie, że jest ona własnością 
W ładysława P sec kiego z Rzeszowa.

Ci sami dali do sprzedaży maszynę „Just", 
którą kupił Laufer ze Stanisławowa. Śledztwo 
w tej sprawie trwa dalej.

Wczoraj w P. K. K. P. kilku interesantów  
pobawiło się z kieszonkowcem w „kota i myszkę".

Zauważyli oni, iż jeden z gości podejrzanie 
kręci się po sali. Mendel Schajner, za poradą 
przyjaciela M Friedhofera, portfel swój bez 
pieniędzy schował do kieszeni palta i zbliży! 
się do okienka kasy, oezeLując okradzenia 
Rzeczywiście gość ów’ skradł mu portfel, czego 
nawet nie spostrzegł Schajner.

Stojący z boku jego znajomi widzieli 
manipulacyę kieszonkowca i spowodowali jego 
aresztowanie. Byt to rzekomy W ładysław Mo- 
czak, współwłaściciel fabryki m ydlą przy ul. 
ów. Marcina 1. 39. Pohcya jiclnak przypuszcza, 
że jest ło znany kieszonkowiec Karol Maczku, 
który legitymuje się lalszywie.

komunikaty.
X SW  MIKOŁAJ U KAFLARZN W  nie

dzielę 10 grudnia w lokalu Staw . odbędzie się i 
W ieczór Św. Mikołaja z nast. program em -

1) Zabawa dzieci;
2) „Janek i Jagusia", baśń scen. w 3 od

słonach;
3) Św. Mikołaj.
Początek o  grsJz. 4-t.ej po południu. Dli 

dziec* w  towarzystw ie osób starszych wstęp 
wolny. Po przedstawień’u tańce. Podarki przyj 
mu je soki. Slow. kol Marks.

X RÓZGI NA ŚW MIKOŁAJA, ozdoby n i 
choinkę, roboty ręczne, wykonane przez dsiefef 
ochronki nn. Piłsudskiego, na dochód tejże iusty- 
tucyi, sprzedaje się w1 lokalu Ligi Kobiet, p! 
Akademicki M, od godz. 9—1 i orf 5—7 przez 
cały grudzień. — Zarząd ochronki ma nadzieję, 
że spoieczeństwO poprze pracę dzieci i licznie 
beclzie odwiedzać lokal sprzedaży.

X ZGROMADZENIE LUDOWE W  BORY
SŁAWIU. W  niedzielę 10 bm. o godz. 2‘30 p.) 
Doludnm odoedzie sję wiec w sali Sokom w Bo 
rysiawiu z porządki m aziennym W a l k a  /  
s z a l e j ą c ą  d r o ż y z n ą .  W zywa się ogól 
robotniczy, aby masowym udziałem zadem onstro
wał przeciw7 orgiom paskarstwa i wyzysku.

Rada RoŁct Jeża  P . P. S. w Borysławia.
X TOWARZYSTWO EMERYTÓW PAŃ

STWOWYCH, WDÓW I SIEROT zaprasza swych 
członków na informacyjne zebranie w niedzielę 
10 bm. o jgodjg. 5 -po południu przy ul. Pańskiej 11 
I, p. Goście mile widziani. W stęp wolni

X TOWARZYSTWO OCHRONY ZWIERZĄT 
Zebranie .członków odbędzie «ię w rcedzi ;Ię dnia 
10 grudm a br o godz 11 przed poludhem  przy 
ul. Fańskiej I. l i ,  I p., przez ganek na lewo

X  ŚW. MIKOŁAJ. Związek metalowców 
Ormiańska 31. urządza 8 brr> sw Mikołaja. Po 
czątek o godz. 3*30 po poi Podarki przyjmuje 
kom itet codziennie od 7- 9 w le c z , w dnia 8 bm. 
od godz. 9 rano do 3'30 dc poi. K om itet

NIISSZENŁ WIELKI THUEP.H łT  s . l _ . S ™ T  
3 8 I D D I A  męskiego -  .  { U IB R K H  - w t O U l K l I ł B l  I  ■ „m ę s k i e g o

damskiego
. d z ie e in n e g o  „ g o o d y e /  h wf.i r" Liuów, Legiofluai '43-
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W skraw ach tego  d zu łu  
odnosić należy do
Komisy! ZwiazKn Kas 
cfco ry ih  ^M aio o o lsk l ! 
----------Si^ska — —  —

L W Ó W  
ul. K opernika I. 26, U. p. Dział poświęcony sprawom e c l u w  i praciwciL

W ychodzi 
r a i a  u d  t y d z . e ń  

*  Jsko  organ 
K om isy! Związku Kas 

dla chorych.

Rozgraniczani kompetencyi
Kasami chorych k ieru ją  wybrano przez Ra- 

rly "Zarządy albo Komisarze rządowi, zastęp u 
jący i Radę, i Zarząd. Zarządom  Kas p rzysłu 
gują prawa oznaczone dokładnie usta raj i S ta
tutem . W ykraczać po za te mewy Zarządom  i 
Komisarzom nie wolno, bo ustawfr i sdątul t  > są 
ograniczenia, kom petencyi tych eiat.

W praw dzie liezjis Zarządy, staw iaj,-> kwe- 
s tv ę  v fen sposób, że uw ażają sifi «a zupełnie 
niezależnych od nikogo kierowników m stytu- 
(cya i lwi" rdzą, że im  w szystko wolno członkom 
przyznaw ać naw et i to czego ustaw a nie póz- 
wala. Z resztą, pow iadają  ci członkow i^ Z a rz ą 
du, n a  to jest' Zarząd, aby rządzi! wedle swej 
wjołi i -swego zrozum ienia. Gdyby, m ów ią dalej, 
tego nie było w ol110 to na  co Zarządy kreować, 
n iech mianowany w Kasie dyrek to r robi sam 
i. wykonuje ściśle przepisy ustaw y. Na to Z a 
rządów  me- potrzeba.

Inni znowu ograniczają zupełnie swobodę 
działalności kierow nika i hńnia i nie wypuszczą 
z Kasv zasiłku lub innej u staw ą uzasadnionej- 
w ypłaty, nie pozw olą p rzy jąć żudneg1- przy
chodu póki Z arząd na to  się nim zgodzi,

I Sv jednYim i w drugim  ki runku | r/esadb  
m oże tylko z łe  wydać, wyniki. Koniecznem jest, 
aby isobie Z arządy uprzytom niły, ftp leży w 
ich kom petencyi, aby pilnie, p rzestrzegały , by 
kii kom petenc ja  nie zosta ła  naruszoną, a  n a 
wzajem , aby szanow ały i pilnow ały kom pe
ten tn i c iał innych lal) osób.

Rzeczywiście Zarząd je s t krępow any s ta  
tafeC-.’ iniBtawą. Sfolfit i ustaw a dokładnie w y u 
czają jftkie komu się na leżą  św iadczenia, jakie 
należy pobierać opłaty* a n iejasności pod tym 
względem .należy s ię  sta/ca,ć wyświetli przez 
in terp re tację- odpow iednich w ładz. Do Zarządu 
\yi<j( należy ogobic kierownfctwm c.,vrmościami 
Kasy, ad m iu istm cy d ' oraz zarządzenie liiająli
kiem Kasy Wyliczone następn i! w7 paragrafie 
,98. statu tu  praw a Zarządu dość dokładnie je 
'określają. Paragraf 107. s tatu tu  ogranicza jed 
n a t  ustęp 4. p a r a g ,98., którym- Zarządowa przy
znane jes t praw o przvjmow'ama i zw aln ian a  
urzędników^ j  funkc.yoi i a rym szów Kasy, bo parag. 
107. stw ierdza, że to się  dziać m usi na  w nio
sek Dy te  która.

Jeżeli więc Zarząd przyznaje kom uś luksu- 
Sowce świadczenia, jak  n. p. pobyt w sanaloryura 
Lwów lub leczenie kosm etyczne U. p rzekracza 
■swoją, fcompetencyą, bo na. to ustaw a nlfe po
zwala, Jeżeli zw raca się komuś koszta za p ro te
zy zębowe, które nie by ty  konieczne dla ntrzy- 
-teurna zdolności do pracv a tylko nijały na  celu 
Osunąć zniekształioen.e pow stało przez d z jury  
W ustach l.o Zarząd przekroczył swoja, kompe- 
leącyę, Jeżeli Zarząd mimo żądani t członków 
> m imo nadzw yczajnej zniżki w alutow ej nie 
chce podw yższyć granicy ubezpieczeni t, cho- 
hiątż i wyłudza w tym. kierunku go wzyw a, to 
kompetencyi swojei nie przekroczył, ale obo
wiązku swojego nie spełnił i dz ia ła ł oczywi
ście na szkodę msfcytuuyi. Jeżeli Zarząd mia 
•kuję urzędnika lub funkeyouaryusza w brew pro- 
Pozycyi D yrektora lub o n ią go sję me py ta  to 
przekroczył sw oją kom petencyę. Z darzył ,się 
®aprzyktar! wypadek, ze rozpisano konkurs na 
Posadę , wbrew propozycji Dyrektora, ujeSwi.a- 
d<*tmo nam  dla jaki-c.li przyczyn, zam ianow ano 
funiej kwalifikowanego a  w łaściw ie wcale nie 
kwalifikowanego, mając do wyboru i odpow ied
niego kandydata. Vt ypadek taki jest, absolut-’ 
Me przekroczeniem  kom petencyi Z arządu i z 
bmyuością sp o tk a  się  z wvtknięciem  ze strony 
'v.yższy,cb w ładz. Jeżeli gdzieś robotni v. po
ż e ra ją  deputaty , a  w ładza Oznacza w artość 
LN°*h deputatów , to musi Zarząd do tego oziia- 
''te r in  się zastosow ać. Jeżeli tego nie czyni i 
gw-c,-^, łhrwłu.y interesów  pracodawców w artość 
ju c z n ie  niżej obliczać każe, m im o nakazu w ła- 

to przekracza sw ą  W npetencyę,.

Takich w padków przekraczania, konipe- 
tencri m ożna by w v liczyc1 bardzy ' wiaftj. M usi
my jednak ograniczyć się na wyliczonych i zwró 
cic u\v.igę Zarżądu. ż.V z jednej s in  my są, zobo
wiązani stosowa-' -jej J o  u s ta w 1 i s a r t  i. Muszą 
się liczyć z R tuiejąccm i warunkam i pracy i 
p łacy  i do mcii .-ją glosować, ;i wreszcie muszą 
przystosow ać się do rozporządzeń w ładzy. 
Wolno Zarządow i przeciwko tam  rozporządze
niom w nieść przedstaw ienie i dążyć wszelkimi 
silam i do }cb zmiany, a te póki nie zostały  zm ie
nione m uszą się  rfco upd? ściśle zastosow ać. \ \  
ram ach ustaw y i s tatu tu  zachodzą liczne w y
padki nie jasne  i p ić  pe w lnie i te wypfudki nader 
często w ym agają uchw ał Z arządu i dyrektyw  
jego illa l.-mra. Rozporządzanie m ajątkiem  Kasy 
leży w yłącznie w kompetencyi Zarzadu, ro/.u-

Dc w  adomośui Kas.

w kom petencyi 
mi o s ię  znow u v, grani «acli uslaw y. 1 tu po 
trzobna je s t w każdym wypadku uchw ała Z a
rządu,- k tóra pozwoli lub nie pozwoli 
ją jku  Kasy n a  pew ne cele.

Najczęściej spór kom petencyjny rozgrywa 
się w spraw ie św iad-żeń. Ścisłe przestrzeganie 
•przepisów ustaw y i statu tu , jaki t 'ż  możliwe 
dostosow anie "Się do in te rp re tac ji przez wł a 
dzę w ydanych usunie wszelkie tarciu. Jeżeli 
jednak Zarząd mimo pouczenia przez w ładze 
w świadczeniach w ykluczających po za ram-ę. 
najłagodniejszego in terpretow ania ustaw y kon
sekw entnie id ą dalej, to już nie lylko prze
kracza kom petencję swoja,, ale w ykracza prze
ciw prym ityw nym  zasadom  legalności i n a ra la  
się n a  przykre konsekw eneye

Jeżeli Zarząd.’ niedaw no temu zamianował. 
R erekłora. ebo wrszyscy Dyrektorów ie dopiera 
za w ażności nowej ustawy zostali zau i tnow-iui) 
to pow iiuen b y ł zam ianow ać człow t-ka, do któ
rego m a zaufanie. A -zaufan ie to- nie znajduje 
w yrazu odpow iedniego jeżoii nontinacye u rzęd 
ników odbywają sięt wbrew statutow i przeciw 
p ropozycji D yrektora. Juk n iożó  Dyfekior od
powiada! za  ! funkcjonow anie l-iura. jeżeli mu 
się w sadza di* biura siły wedle jego p rzekona
n ia  me odpow iednie? • Ta Kio przekraczanie kom- 
jietencyi Zarząiiu odbić Ą $  m pże nu całej d zia
łalności K asy i cRoci-ąż tfcy sio niejedne,mu człon-- 
kowi Z arzadu zdaw ało, że. m ianow ani • jakiegoś 
tam  funkeyouaryusza w brew  woli i p rzekona
niu D yrektora nie może być szkodliwem, to jed 
n ak  /d a je  nam, się, że 1,ą droga, m ożna Ka$ie 
najw ięcej szkody przysporzyć i tą  drogą n a 
leży d o b a , dążYĆ do uniem ożliwienia p row a
dzenia agend kasow ych.

K om petencja n lad /.y  sięga bardzo  daleko, 
mit ona praw o nadzoru nad wszystkim i czyn
nościam i Kasy. i ma obow iązek każde wvkn>- 
-fwenie przeciwko -statutowi lub ustaw ia w ytknąć. 
Konsekwentne trw anie przy uchw ałach  sp rze
ciw iających sję ustaw ie i sta tu tow i mimo wez
wani a w ładzy, aby się to nie działo , musi za 
sobą pociągnąć rozw iązanie w ładz K asy.

Z wielu stron dochodzą nas słuchy o tych 
różnych przekroczeniach kom petencyi. Nie
jednokrotnie sam i przekonujem y si że w tym 
kierunku dzieje źle i .zwracamy uw agę y ła d z  
kasowych, że ie częstokroć jaskraw e w ykro
czenia -przećiw ustaw ie i statu tow i m uszą mt-ić, 
bo inaczej zw ichniętą będzie c a ła  zzasada ubez
pieczenia. Jedni um iejący chodzić, koło in te
resu allm m ający odpow iednie poparcj i będą. 
zabierali witdkie simiy, a  .mii będą 
czekać na sWoje św iadczenia m arne, ho tamci 
zuityłi za wiole z m ujądot Kasy [Iważaljśm y za 
nasz obowiązek ponowom  obszerni : tę  kwestyę 
om ów ić i prosim y w szystkie kompedeutne c z y n 
niki, aby się ścisłe ‘.-..stosowały do przepisów  
sta tu tu  i ustawą a n a ó łi  kierow ały g}ę zasadą 
rów nouueruego traktow ania wszyslLi b człon
ków Kasy.

Jesteśm y zm uszeni zw róru; się. do Sząnow^ 
nych Zarządów  z  prośba., aby obowiązkom  
swoim wobec Związku czyniły zadość, łączne 
■nasy nie złożyły jeszcze jednorazow ej opłaty 
w7 kwocie 1U \lkp., od członka. Drawie ws.zcslLie 
Kasy zalegają z opłatam i mim-ięc^nymi.

Opłaty za  bieżący m iesiąc powinny być 
•złozone aujdałe) do  6-go w m iesiącu wedle 
s tanu  % ostatniego dn ia  ubiegłego' m iesiąca. 
Tęgo żadna K asa nie czyni. N ajbardziej „skru
pu la tne  Kasy w ysy łają  w bieżącym  miofii-ao 
opłatyyza miesiąc, poprzedni — a w iększość Kas 
od czasu  do czasu ooś p rzesy ła  sądząc, że p> 
w \ starczy, gdy? się raz n a  jiare m iesięcy przyśle 
jednom iesięczną -opłatę. S ą  Klasy, i to b a rd zo 'p o 
w ażne, które dotąd żadnej opłaty miesięcznej 
m e złożyły, a niektóre nic złożyły  naw et josz- 

użyc m a-jo z e  jednorazow ej opłaty .
! Należytośni z a  retaksac.yę m uszą być na-
1 tyciuniast ’wyrów,nane. Li 

kwotami zel.egają.
' p raszam y więó o wnic.-im ie opłaty jod- 

KmCmi-iO % ]i*> ;.j.ę |,o doiąd 
o

acznc Kasy z wielkimi

D tiorazowej na  Lv;■ htmast, 
n ie  stało , iY adto  jirosim y 
nie opłat m iesięcznych 
"wskazówek, a. wreszcie o 
rów nanie rachunków7 za 
reśm y pieniądze wyłożyli.

regularne ur-szitea- 
wr myśl p o n iż szy c h  
iuil> clmńastowm w y. 
re tak sac ję , za  któ-

Pf&yporttmkmy Kasom okólnik w spraw ie 
śkuystyki d la  AJmisteistwn. Term in prekiuzc ivnv 
do n ad eslam a tych statystyk  nazuuczdne na 
dzień 8. b. *u-. już tniciął a  czw arta czę ó  Kmj 
ledwo p rzy s ła ła  te zestaw ienia, n a  których 
sporządzenie trzeba co najw yżej k w an d ian s 
czasu 1

Przed i.t a dając insianeyom  apelacyjnym  
w skazanym  w artykule 85 oraz 106 ustaw y o 
K asach chorych  rekursh  przeciw  orzeczeniom  
Z arządu Kasy w zakresie a rty k u łu  76. należy 
dołączać do tych rckursów  w szystkie d o t y 
czące akta jnko- to:" dowody doręczeń, odpisy 
orzeczeń odpisy protokołów, dochocteeń i 1. 1. 
Skoro K asa przedkładając rekurs;,zan iedba do
łączyć potrzebne akta i chrwody opóźnia prz-bz 
to orzeczenie insUmcyi apelacyjnej. Z tegndpo-* 
wodu częslokroć pilne spraw y zaiegają i Pak 
-strony jak i Kasy m ag ą podieść dotkliwe sira;v . 

 *1*--
Br.ik nam  jeszcze zam knięć raehunhowwG-h 

i statystyk  z kiJku Kas Bo-k m a się ku końcowi 
a  za poprzedni rok brak  zam knięć ruchani.on -’ch 
trik, że -o sporządzeniu statystyki związkowej 
za rok 1921 jeszcze mowa: nie możemy. Bardzo 
prosim y by  zalegając® z tern KdSy 'raczyly  soLio 
uprzetom nić, że sta tu t nakazuje aby zam knie i a 
najdalej 1. kw ietnia było gotow7e.

— *♦ n—-
Wi Starym, Sam borze poruczon-o k ierow 

nictwo spraw  K asy komiśarzow-i rządow em u, 
którym zam ianow any został p. W ładysław  Pul- 
narow icz, dy rek to r ]vasy  chorych w Turoe. W 
Kasie tej z Zarządu pozostał tylko przewmd,li
czący, który zajęty  spraw am i swmgo zaw-odu za- 
n iedbał K asę tak, że ona spadła do minimalnej 
liczby członków7.

W  B rzeżanaćh i w7 Akolćim rozw iązało ,Vl 
nisterstw-o w ładze zarządzające Kasą. a m- 

,!■’ m-ian-ów7ało  K om isarzem  rządow ym  dla Rrz.eżan 
m usieu  ńoty&bfczaeciwea^ przewrodniczącego p. Jór d'-i 

Moskwę, zaś dla 'śkolego p. Jim tyńa D w orskie
go kierowmika Kasy. W obu w ypadkach Zarząd 
i R ad a  zostały  rozw iązane z  powodu konsek- 
wentnego . przekraczania. nprawrnień  Niedozwo
lone .świadczenia, opór przeciw7 podw7yzsze.aiu 
grop płai y mslawowej, jakot-eż pi-zeci.w. zali
czaniu -przez w ładzę oznaczonej wysokości ekw i
w alentu  za deputaty  ■ byty  głównym i poivodaa:ii 
tego kroku.
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Emigranci f Reemigraucr i
t o  c f i c e  m ieć przyjem ną i w ygodną podróż  do  A m eryki.

f tL' f n  o trzym ać w iadom ości o  w szelkich rozporządzen iach
konsu la  am eiyą . w spraw ie wiz, affidavitów  i t. p. 

i-i*. i t h  o trzym ać w iadom ości o rozporządzen iach  włau.
ł  w spraw ie paszportów , obyw atels tw a i t. p.

H i e c h  s!ą iglm l Ua pypnlarne) HnSS: 
„ C Z Ł H $ l O l 4£ l  G W  iA I1 J

„ S K Ł ^ c ł  B t a | ^  J L « i M . e a
w e  L w o w ie ,  u l.  S y k s t u s k a  2 &, 

a  T  ir* > u  s o l o :  «!>  m i c k k M c z a  3 1 .
które wysłało w ostatnim okresie emigracyi prawie połowę wszj^stkich emigrantów do Ameryki 

Gfcręfy R6u STAR birs6“ z oddziehiemi kabinami 111. klasy na zv 4 i 6 osób odchodzą eo tydzień z Antroepii 
i Gdańska, gazie zwracać się do wydziału lwowskiego. — CENTRALA w Warszawie, u) Marszałkowska 1 127. 

f i l i J E : «.wów, Tarnopol. Równe, Fiowel, ©ilno Grodno, Brze.śó. Lublin.
i j j a z d  d o  A m e r y k i  be* a f i l a a v i iu . Bi u s z y c i  i 0  

1050
i  ^ e m i g r a n c i  m o g ą  d o s la ó  p o z w o le n ie  n n  

D a C Z I l O s C  r e e m i g r a n c i  i  in f o r m a c y i  u d z ie la ją  n a s z e  h iu r a .  
ff l l f i f  ■ W  h in p 0 c l ' n a s z y c h  P is7 '  s>€ b e z p ła tn ie  d e p e s z e  i l i s ty  w  ję z y k u  a t tg ie l .  d o  k r e w n y c h  w  A m e ry c e , L is ly  w y s ła n e  s ą

|  %&  i w Ś « | | S i  m d o  A m e r y k i  u t j s z y b s z ą  p o c z tą  le tn ic z ą  B iu r a  tc ifc .chęttłie  u d z ie la ją  u s t .  i p is . w s z e lk ic h  i n ł o r m a c y i  w  s p r a w a c h  e m i g r a c j i .

j^m cm sem a m st

E pecy aU sta  c h o ro b  sk ó rn y ch  i w en e ry czn y ch

0 * r „  H W  A R X
b y ty  ekundaryusz szpitala powszechnego 

Lwów* S o w a ck ieg o  4, aaprzeei# gł. poczty, 
i atróe brodawek. plam . Wisów efeKtrolizą i lampą kwarcową.

i i

S n ecy aJ is ta  c h c ró b  n k ó rnych  i w en ery czn y ch

Dr. N  G o ld ste in
b y ły  e lew  K lin ik i w ie d e ń sk ie j i b e r l iń  ikiej 

o rd . d la  k o b ie t otl 10— i2 j d la  m ężczy z n  o d  2 — 5 
w  n ie d z ie lę  i w tiy ta  o d  0— 3 2 K ra sz e w sk ie g o  3

f p e r i a i i ł t a  c n o rć b  sk ó rn y ch  i w en ery czn y ch

B p . i .  H U H D  f t  'SN .T S
u; Lwów, A snyka 1 (róg Pańskiej).

f i g AMIENIF. m łyńskie, K aspry, Cylindry, M otory, Tur* 
biny. 1 ran :,.iisje Pasy, po cenach przystępnych  

poleca „ P I L  O T* Lwów, B atorego  4. 1552

IkAKTYKANT F R Y Z Y J S K I  zostan ie  natychrnia:. 
przyjęw . L aste r Leon Z akład fryzyerski P iek a rsk a  5.

ftrnra BRUOIJ GRO£D£L
&  m m f f i  W f Ż a E l  (obGK Skolego) 

p o s z u k u j e  22

kilku zdmnycl* czeladników stolarskich.
Z g ło s z e n ia  o s o b i s t e  w? D t m n i  W y ż n e j .

O b w i e s z c z e n i .

Z a rz ą d  S to w a rz y s z e n ia  w y tw ó rc z o -s p o iy w c z e g o
(e j iio ść "  stow arzyszen ie  zare jestro w an e  z og ran iczoną 

-or. w Stryju zap rasza  n in itjszem  sw oich cz łonków  na

'■:U>re odbędzie s ię  w lokaiu stow arzyszan ia  w Stryju 
przy ul. A. P o tockiego  dnia 15 grudn ia  1922 o  godz. 15 

t :iej po  południu z następującym
PO RZĄ D K IEM  DZIENNYM :

1. dDrawozdame członków  Z arządu  z czynności sa la ta
1921 i 1*222 i zam knięcie rachunków  za ro k  1922.

2. Spraw ozdanie  rady nadzorczej.
y Przyjęcie sp raw ozdania  i zam knięci i rachunkow ego 

'dó  w iadom ości i udziele iie u stępu jącem u za rzą 
dowi i radzie nadzorczej abso lu torjum .

Zm iana sta tu tu
W ybór członków  rady nazorczej i zarządu  w myśl 

postanow ień  now ego sta tu tu .
0 ‘ .ruchom iem e stow arzyszen ia  od  1 stycznia 1923 

i przystąp ien i do  Zw iązku „Jedność" we Lv owie. 
Gdyby na tern W alnem Z grom adzen iu  nic jaw lia 

się p o trzebna  do w ażności uchw ał ilość członków , od 
będzie się w tym  sam ym  dniu i w tym sam ym  m kalu 
o godzinie 16-tej (4-tej) po po łudniu  następne  W alne 
Z grom adzenie z tym  sam ym  porządk iem  dziennym , 
k tó re  będzie  . miało praw o podejm ow ać uchw ały bez 
■względu na ilość obecnych

Stryj, dnia 6 lis topada i922.

1
s.

Z A 
N a tan  W e lk e r

Z  A R Z Ą D : 1640
M aurycy Sack

B a n d a ż y s i a  P o l a 
c z e k  S a m b o r . 

I lu s tro w a n e  cen n ik i d a r 
m o.

Z « U I » D A P I A ^
że dotychczasow y H andel 
papieru , Przyborów  szko l
nych, obrazów , ram  i galan- 

terji rozszerzy łem  na

D O M  K O M I S O W Y
i b io rę  w kom is w szelkie 
rzeczy codziennego uży tk u : 
u rządzenia  m ieszkań i biu
row e, garderobę, dzieła sz tu 

ki staroży tności etc.
O  liczne odw iedziny u- 

p rasza haro łna HawMr.eK 
Lwów, k ijo w sk ie g o  10 obok  
kościo ła  O . O. Jezuitów

1Ó03

UNIEW AŻNIA się zgub io 
ne dokum entu  w ojsko

we na  nazw isko K uśtek  J ó 
zef, kap ta l 31 p .p . S trzelców  
K aniow skich. P. K- U. dnia 
25 listopada 1922. 1639

ton i zagraniczne
zp.ory , zapasy  kupuje stale

EUG. A SZCZERRAN
ul. W ronow ska 10. *602

p R Z E D  ŚWIĘTAMI Wiel- 
■ kanocnem i w ro k u  i9 2 1 
w pociągu m iedzy S am bo
rem  a D rohobyczem  zgubi 
łem  d o kum en ta  w ojskow e. 
Łaskaw y znalazca  raczy  o -  
Ue^łać za  w ynagrodzeniem  

od adresem : W incenty Zgło- 
bicki kopain ia  nafty ,'M- 
kurg" B orysław  (Horwdy-
szcze*._____________ ■ 1648
I J M U t u m M M

PO SZU K U JE  pannę um ie
jącą  doskona le  krój 

i szycie celen. zaw arcia sp ó ł
ki Krawieckiej K om pletne 
um ieszczenie , pokój ao  szy
cia, m aszyna now a do szycia, 
w ikt i m ieszkan ie  w mieście 
Żółkw i blizko Lwcfwa. Izrae 
li ki m ają  p ierw sznnsiw o. 
Reflektuję *yiko na pierwszo
rzędną si ę. Ł askaw e zgłoszę 
nia do A dm inistracji „D zjen- 
nika Ludowego*, „D o lna  
pracow nica*.

M A S Z Y N O W Y C H  d o f r e -  
“ *™ zerki i w yrówniarki 
(A brichtm aszyny) przyjm ie 
fabryka „L).\B ‘ Lwów, L e
cz ikow ska 27. 21

B a n d a ż e  na  p ti« p a »
*H tty (rupiury) pępka, 

brzucha, pachw iny, OPASKI 
brzuszne. PR O S I O J PŻY- 
MACZE itd. Cenniki darm o. 
T  P O L A C Z E K . S a m o o r
Telefon I,

W itflśa royp rzenu  re szte s!
W  razie  gdyby ceny naszych tow arów  nie okazały  się 

0  |>oło* ę tan śze  od cen rynkow ych, przyjm ujem y z pow ro- 
jc tem . T ow ary  wysyłam y bez zadatku po o trzym aniu  a d re s j. 

D ziesiątki tysięcy o só b  p rzekonało  się, że  naitańszem  źró
dłem  zakupu  tow arów  jes t

W ARSZAW SKA  KONKURENCJA
dow odem  czego św iadczą tysiące iistów  napływ ające z go- 
rącem i podziękow . za sol fność i lan io ść  naszych tow arów .

R e s z t k i  n a  n t a t a  i
R esztki nasze nadają  się na śliczne m ęskie ubrania, 

kostjum y dam skie lub pokrycia bekiesz lub fu ter. Resztki 
te są  z m aterja łów  ubraniow ych, p ierw szorzędnych fa myk. 
pełnej szero k o śc i we w szystkich ko lorach , czysto  w ełniane

ZE SZTUKI BYŁO U NAS SPR Z E D a W a NE.
dawniej za ó m eiry] obecnie za .3 metry,

gat. 1 12.000 M .  . . .  . . 30.000 Mk.
,  2 51.000 . . . .  . , - . 39.000
„ 3 60 00'i    , , 1 5  000
„ 4 69000 „ . , , . . .  57.000
„ 5  75.000 ........................  , 63.000
B 6 81.000 ............................ . . ó-l.OOo

Na żądanie K lijenta, dodajem y pełen  kom plet poaszew ki poć  m arynarkę, 
kam izelkę, spodm e k ieszen ie  i do  rękaw ów  p o m k . Ll .700, w yzszy gat. rok. 13.500, 
najw yższy gat. 16.000.

RESZTKI NA PALTA JESIENNE I ZIMOWE, 
gat. 1. 39.000 Mk . gat. 2 51.000 Mk
gat. 3. 66.000 Mk . ja t. 4. 72.000 ML.
Resztki na palto .są to  m aterja ły  na palta m ęskie  lub dam skie jts ie n n e  

lub /  niowe. U I* ter i V'elour we w szystkich kolorach po lewej stron ie  kraty  z a 
s tęp u ją  podszew kę.

RESZTKI NA KUPONT SPODNIOW E.
czysto  w ełm ane, czarne  tło  w białe pask i do  ubrań w izytowych po 14.000 mk. 
czysto k a n g a rn o w e  , , . . 27.000 i 32.000 „
Podszew kę do spocini . . . . . . . po 2-500 i 3.51) ,

Polecam y na czarne lub g ranatow e ubranie B ostony  po starych cenach: 
B oston 1 11.500 mk. za  mtr. B oston 2. 1.5.600 mk. za m etr

3. 18.400 „ "  „ „ 4. 2-.500 „ „
„ 5. 29.000 ,  „ ,  6. 36.500 , ,

M alerja ł pluszow y w prążki na  spodn ie , knrtk- ró żn e  kol. po 6.800 i 7.200 mk. za mtr.
MATERYAŁY DAMSKIE,

M ałerja ł ,JO k K “ czysto  w ełniany we w szystkich ko lorach nadający się na 
eleganckie szykow ne suknie po mk. 12.500 m etr. Szew ioty dam skie najlepsze :-o 
w yrobu podw ójnej szerokości we w szystkich ko lorach  po mk. 4.800 za mir., 
wyższy gatunek  rnk 5.500 za  m tr. M aterjał „T rykotina* jedw abna 180 cin, szer. 
we w srystiuch  najtnodn . k o lo iach  O ucinek na ca łą  oluzkę 15.500 mk. O dcinek  na 
ca łą  sukn ię  28.000 mk: M aterjoł „ (jaoard ina" we w szystk. kol. specjaln ie na ko- 
stjum y po 2 i.OOO nil;, za  mb S/.iuczki na ca łe  spódniczki g ładkie fub w krateczk  
albo w nask i po 7.800 mk Sziuczki na bluzki po 4 500 i 5 500 mk- M aterjń ł 
„Zam sze* ria dam skie jes io n k i m b płaszcze zim ow e we w szystkich kolor, po <?L5i)jŁ 
28.000 i 39.50‘ł mk za m eir M -te rja i „P lusz" angielski gładki bardzo efektow ny 
i trwały na dziesiątki lat pc. 3TOOO mk. za  m etr. (Na p łaszcz po trzeba  ff1, m etra).

UWAGA I Przy zam ow ieniacn na  reszik i prosim y zała zyć w liście na
stępujący w ycinek:

K upon na kupno  resz tek  w W aiszaw slu rr bkładzie  fab rycznym
n^ a r 8Z?wakiej Konkurencji* Warszawa. Zielna Nr. 5) (róg Królewskiej)

C zytelnik .D zien n ik a  Ludow ego"
linię i nazw & ko - .................. — P ocz ta  W ieś - ...............
Nr. d o m u ....................................  P ow iat- -  Z iem ia

1644

Z am ów ienia w ysyłam y pocztą  za pobraniem  (zaliczen ie) płaci się przy od 
biorze- — O pakow an ie  na racb u n jk  zam aw iającego l .500 mk.

Z am ów ienia prosim y ad resow ać bezpośredn io :
OO HthSZANSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

.W NR SZH K ISK 3 K O S fB U & E lfa if1 Sp. z ogft por,
W »rszaw ra, 2  « Im  N r 51 (rog K rólew skiej), Telefon 175.91.

C ostępc? c a c z e in e g o  recU k t i rectaktou o d p o w ied z ia ln y : JAN SZCZYREK. — D r u k im  Artura Gu»dtuana w e Lwowie^ * •  5 / t u n is iu  . Hj i. -J.


